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WARSZAWA, CZWARTEK 13 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU 


Wilhlm Pieck prezydentem 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
z Odra i Nysa granicą pokoju 
i przyjaznych stosunków z Polską 


BERLIN (PAP). We wtorek dnia 11 bm. na uroczystym łącznym po- 
siedzeniu obu izb parlamentu ludowego dekonano wyboru prezydenta Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, którym został czołowy przywódca nie- 
mieckiego ruchu robotniczego Wilhelm Pieck. 


Złożenie listów 
uwierzytelniających 
przez węgierskiego 
ambasadora w ZSRR 


go OSKWA (PAP.). Nowy ambasa 
Ei Węgierskiej Republiki Ludowej 
w Moskwie A. Sobek w towarzystwie 
pracowników ambasady złożył na 
Kremlu listy uwierzytelniające na 
ręce zastępcy 
zydium Rady 
Kirchenszteina. 
Podczas wręczenia listów uwierzy 
telniających obecny był wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR A. Ła- 
wrientiew, sekretarz prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR A. Gorkin o- 
Taz wyżsi urzędnicy radzieckiego Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 


Najwyższej ZSRR A. 


Życiorys 
prezydenta Piecka 


BERLIN (PAP.). Wilhelm Pieck 
urodził się w roku 1876 w Guben. W 
wieku lat 18 Pieck, który pracował 
Jako czeladnik stolarski wstąpił do 
partii „socjaldemokratycznej Nie- 
miec, kierowanej podówczas przez 
Augusta Bebla. 

W roku 1906 Wilhelm Pieck objął 
stanowisko sekretarza partyjnego 
SPD w Bremie. Zdradziecka posta- 
wa prawicowego kierownictwa par- 
tii socjaldemokratycznej w okresie 
wybuchu pierwszej wojny świato- 
wej rozdzieliła Piecka z partią. W 
latach 1914—1918 Pieck należy do 
grupy „Internationale“, która z ca- 
łą stanowczością przeciwstawiała się 
wojnie imperialistycznej. 

W roku 1918 Wilhelm Pieck obok 
Karola Liebknechta i Róży Luksem- 
burg należał do czołowych działaczy 
Związku Spartakusa, 

Z chwilą powstania komunistycz- 
nej partii Niemiec, Wilhelm Pieck, 
który był jej współzałożycielem, 
wszedł do Komitetu Centralnego peł 
niąc równocześnie funkcje przewod- 
niczącego organizacji „Czer jE 
mocy“ (Rote Hilfe). amrin 
__ Po pierwszej wojnie 
aa l. BoA miasta 
posiem do Landtagu pruski i 
siem do RES gu Š AW EE 

Gdy Hitler objął władzę i w Niem 
czech rozpętał się terror faszystow- 
ski, Wilhelm Pieck, ukrywając się 
przed prześladowaniami znalazł 
schronienie w Związku Radzieckim. 
Organizował on walkę o wyzwolenie 
narodu niemieckiego spod jarzma fa 
szyzmu. 

Wilhelm Pieck zajmował podczas 
wojny stanowisko przewodniczącego 

€ Komunistycznej Partii Niemiec. 

We maju 1946 r. Wilhelm Pieck, 
wspólnie z przewodniczącym KC So 
cjaldemokratycznej partii Niemiec w 
Berlinie — Ottonem  Grotewohlem 
doprowadził do zjednoczenia się obu 
partii robotniczych w Socjalistyczną 
Partię Jedności Niemiec (SED), po 
czym został wybrany jej pierwszym 
Przewodniczącym. 

Wilk dniu 11 października 1949 r. 
nienia a Pieck, czołowy przywódca 
m leckiej klasy robotniczej, został 

„CDWSZYM prezydentem Niemiec- 

€ Republiki Demokratycznej. 


Utworzenie Urzedu 
dla Spraw Kościoła 


w Czechosłowacji 


> PRAGA. (PAP.). -Komisje czecho 

owackiego Zgromadzenia Narodo- 
Wego: ustawodawczo-prawna, spo- 
T - polityczna, kulturalna i 

udżetowa przyjęły jednomyślnie 
Tządowe projekty ustaw, dotyczące 
utworzenia Państwowego Urzędu 
dla Spraw Kościoła. 
sit czasie debat członkowie komi 
JI podkreślili doniosłe znaczenie no 
Wych ustaw, które zapewniają 
Wszystkim wyznaniom w Czechosło 
wacji całkowitą wolność i zabezpie 
czają pod wzgledem materialnym ty 
Siące duchownych. 

Suma wydatków przewidzianych 
przez państwo na cele materialnego 
zabezpieczenia kościoła w Czechosło 
Wacji w roku 1950 wyniesie przeszło 
1.542 miliony koron. 

PRAGA, (PAP.). Organ czeskiej 
Partii ludowej „Lidove Demokra- 
cje“ przytacza szereg cyfr, świadczą 
cych o tym, że dzięki zwycięstwu lu 
dowej demokracji sytuacja mate- 
ralna kościoła i duchowieństwa w 
Czechosłowacji będzie mogła ulec 
radykalnej zinianie na lepsze. 

„Podczas gdy w roku 1939 wydat- 
ki na cele kościołów wszystkich wy 
znań wynosiły 49 milionów koron, 
w roku 1949 wydatkowało państwo 
czechosłowackie na ten cel przeszło 
217 milionów koron (w tym przeszło 
152 miliony koron na cele kościoła 
rzymsko-katolickiego). Preliminarz 
budżetowy na rok 1950 przewiduje 
w wydatkach na cele kościelne sumę 
1.542,497.000 koron 


światowej 


przewodniczącego pre; 


Berlina, 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzi- 
nie 16. Przewodniczący Dieckman od- 
czytał list, jaki wystosował w imieniu 
Izby Ludowej do szefa radzieckiej ad 
ministracji wojskowej w Niemczech 
generała Czujkowa, następnie zaś o- 
głoszoną w poniedziałek wieczorem 
przez generała Czujkowa deklarację 
rządu radzieckiego o przekazaniu 
przez radziecką administrację wojsko- 
wą władzy w strefie wschodniej orga- 
nom Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. Zebrani przyjęli tę deklara- 
cję hucznymi oklaskami, 

Z kolei uchwalono jednomyślnie 
wniosek wszystkich stronnictw w spra 
wie ogłoszenia ustawy o trybie przeka 
zania administracji organom niemiec 
kim. 

Następnym punktem porządku dzien 
nego był wybór prezydenta Republiki. 
W imieniu wszystkich stronnictw prze 
wodniczący CDU Otto Nuschke zgłosił 
kandydaturę przewodniczącego Socjali 
stycznej Partii Jedności Niemiec — 
Wilhelma Piecka. Na sali rozległa się 
burza oklasków. Ponieważ żadnych 
innych kandydatur- nie zgłoszono, po- 
słowie do obu połączonych Izb głoso- 
waniem przez podniesienie ręki powo 
łali jednomyślnie Wilhelma Piecka na 
stanowisko pierwszego prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. 

Gdy przewodniczący Zgromadzenia 
Dieckmann obwieścił? wynik głosowa- 
nia, posłowie powstali z miejsc i zgoto 
wali entuzjastyczną owację prezyden- 
towi. Wilhelm Pieck wszedł na po- 
dium i ze wzruszeniem dziękował za 
wybór. 

Prezydent złożył przysięgę na ręce 
przewodniczącego  Dieckmanna. Naj- 
młodsza posłanka z szeregów Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej wręczyła pre- 
zydentowi kwiaty i zapewniła go o 
wierności młodzieży niemieckiej dla 


„Prawda” o 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


„»7 października 1949 r. wejdzie do 
historii narodu niemieckiego, jako 
ważny etap na drodze jego rozwoju 
i jego walki o jednolite, demokratycz 
ne Niemcy. 

W dniu tym nastąpiło w Berlinie 
proklamowanie Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. Ta historyczna 
decyzja została powzięta przez Nie- 
miecką Radę Ludową, wyrażającą 
wolę zdecydowanej większości naro- 
du niemieckiego. Powstanie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej zo- 
stało powitane przez masy ludowe ca 
łych Niemiec z głębokim zadowole- 
niem. Odpowiada ono stałym żąda- 
niom, z którymi występowały w 
ostatnim czasie najszerze rzesze nie- 
mieckiej ludności zarówno radziec- 
kiej strefy, jak i zachodnich stref 
okupacyjnych. W ogarniającym co- 
ram szersze masy ruchu ludowym, dą- 
żącym do utworzenia niemieckiego 
rządu demokratycznego, znalazło 
swój jaskrawy wyraz dążenie naro 
du niemieckiego do zjednoczenia 
swoich demokratycznych sił w wal- 
ce o jednolite, pokojowe, demokra- 
tyczne państwo, do szybkiego zawar 
cia traktatu pokojowego i zagwaran= 
towania prawa do samodzielnego de 
mokratycznego rozwoju. Ten ruch lu 
dowy odzwierciedlił głęboką obawę 
uczciwych niemieckich patriotów o 
losy swojego kraju, który w rezulta 
cie rozbijackiej polityki państw im- 
perialistycznych bloku anglo-amery 
kańskiego został rozerwany na częś- 
ci. Utworzenie zachodnio-niemieckie 
go, separatystycznego marionetkowe 
go państwa z rządem składającym 
się z najmitów anglo-amerykańskie- 
go imperializmu poderwało politycz 
ną jedność Niemiec. Zagrożona zosta 
ła niezależność i suwerenność nie- 
mieckiego narodu. Jasne jest dla każ 
dego, że wprowadzenie statutu oku 
pacyjnego oznacza nie tylko uniemo 
żliwienie zawarcia traktatu pokojo- 
wego, lecz i przekształcenie Niemiec 
zachodnich w posiadłości obcych im 
perialistów. Powrót do władzy jaw 
nych rewanżystów, wczorajszych hi 
tlerowców i ruhrskich  przemysło= 
‘wych magnatów, oznacza nic inne- 
go, jak przywrócenie panowania 
czarnych sił reakcji i odrodzenie fa 
szyzmu. Przygotowania zaś do włą- 
czenie zachodnio-niemieckiego ma- 
rionetkowego państwa do systemu 
agresywnego, północno-atlantyckie- 
go paktu, świadczą o tym, że anglo- 
amerykańscy podżegacze wojenni 
uważają zachodnie Niemcy, za swo 
ją strategiczną bazę. Ludncść za- 
chodnich Niemiec o”czuwa na swych 


ideałów demokratycznych oraz jej mi 


łości i przywiązania do osoby pierw- 
szego prezydenta Demokratycznych 
Niemiec. 

Wilhelm Pieck podziękował serdecz- 
nie za zgotowaną mu owację, po czym, 
wśród głębokiej ciszy, wygłosił prze- 
mówienie. 


* 
BERLIN. (PAP). — Po wyborze na 
stanowisko pierwszego prezydenta 


Niemieckiej Republiki Demokratycz- 


nej, Wilhelm Pieck wygłosił przemó 
wienie, w którym zapewnił posłów, 
że nie zawiedzie okazanego mu za- 
ufania. Będę się zawsze uważał — 
podkrślił Pieck -— za rzecznika inte- 
resów całego narodu niemieckiego. 

Kreśląc katastrofalne dla Niemiec 
następstwa hitlerowskiego reżimu i 
wojny rozpętanej przez Hitlera, mów 
ca wskazał na ciężkie lecz wdzięcz- 
ne zadania, jakie przypadną pierw- 
szemu rządowi Republiki, Dla wyko 
nania tych zadań — stwierdził Wil- 
helm Pieck — trzeba będzie jeszcze 
bardziej wzmocnić współpracę wszyst 
kich antyfaszystowskich kół demo- 
kratycznych, na których oprą się par 
lament i rząd. 

Przechodząc do omówienia Sytuar 
cji politycznej, prezydent Pieck wy 
raził nadzieję, że mimo trwającego 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


W szóstą rocznicę bitwy pod Lenino 


12 października 1943 r. tysiące Polaków wyszkołonych i wyćwiczonych nad 
daleką Oką, sformowauych w regularno jednostki Wojska Polskiego, wzię» 
ło chrzest bojowy pod Lenino. Na zdjęciu tyraliera żołnierzy polskich zdo- 
bywa zalesione wzgórze — punkt oporu wroga, w czasie historycznej bitwy 


pod Lenino. 


barkach cały ciężar tej polityki znie 
wolenia i ucisku. Objęcie zachodnich 
Niemiec niewolniczym planem Mar- 
shalla dało swe płody w postaci ro 
snącego zubożenia j nędzy mas pra- 
cujących oraz masowego bezrobocia. 
Polityka państw bloku anelo-amery- 
kańskiego w stosunku do Niemiec, 
to cały łańcuch jawnych pogwałceń 
uchwał poczdamskich domagających 
się przekształcenia Niemiec w poko 
jowe i demokratyczne państwo. 

Praktyką anglo - amerykańskich 
władz okupacyjnych — to odmowa 
demilitaryzacji, denazyfikacji i de- 
kartelizacji przy jednoczesnym sprzy 
janiu reakcyjnym siłom niemieckich 
monopoli. Utworzenie Bizonii, wpro 
wadzenie separatystycznej reformy 
walutowej, odrębne narady przedsta 
wicieli USA, Anglii i Francji w Lon 
dynie w sprawie problemu niemiec- 
kiego — oto etapy rozbijackiej poli 
tyki rozczłonkowania Niemiec, pro- 
wadzonej przez państwa zachodnie z 
USA na czele. Ta rozbijacka polity- 
ka bloku anglo-amerykańskiego za- 
stała ukoronowana utworzeniem ma 
rionetkowego „rządu* w Bonn, przy 
jednoczesnym wprowadzeniu w ży- 
cie statutu okupacyjnego. Państwa 
zachodnie w ordynarny sposób naru 
szyły swoje zobowiązania, wynikają- 
ce z poczdamskiego porozumienia i 
bezwstydnie pogwałciły decyzje przy 
jęte zaledwie trzy miesiące temu na 
paryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, które głosiły, 
że cztery państwa będą „kontynuo- 
wać swoje wysiłki w celu osiągnię” 
cia przywrócenia ekonomicznej i po- 
litycznej jedności Niemiec“. Wpro- 
wadzenie statutu okupacyjnego i 
utworzenie „rządu“ Niemiec zachod 
nich w Bonn demaskuje podstępne 
zamiary imperialistów anglo-amery 
kańskich, chcących wykorzystać przy 
urzeczywistnieniu: swoich  agresyw” 
nych planów, Niemcy zachodnie ja 
ko bazę wypadową, a naród niemiec 
ki jako mięso armatnie. 

Wiadomo, że w okresie poprzedza 
jącym drugą wojnę światową koła 
imperialistyczne USA, Anglii i Fran 
cji budował.y plany, mające na ce- 
lu rozpętanie wojny między Niemca 
mi i ZSRR. W tym tkwiła główna 
treść osławionej polityki monachij- 
skiej. Obecnie ponownie został za- 
warty sojusz między amerykańskimi 
monopolistami i rurhskimi magnata 
mi przemysłowymi. Anglo-amerykań- 
scy pretendenci do panowania nad 
światem starają się ponownie odro- 
dzić niemiecką agresję i wykorzy- 
stać ją w przygotowywanej wojnie 


(Fot. arch. API) 


proklamowaniu 


przeciwko ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej. 

Anglo-amerykańscy  imperialiści 
prowadzą jedaak swą przestępczą 
grę nie biorąc pod uwagę tych za- 
sadniczych zmian, które nastąpiły 
na całym świecie, a także w Niem- 
czech, Obczowi imperializmu prze- 
ciwstawia się potężny front pokoju, 
potężny obóz demokracji ze Związ 
kiem Radzieckim na czele. 

W polityce w stosunku do Nie- 
miec Związek Radziecki wychodzi z 
wskazań towarzysza Stalina, który 
jeszcze w 1942 roku mówił, że nie 
można utożsamiać kliki Hitlera z 
niemieckim narodem. „Doświadcze- 
nie historii mówi — podkreślił towa 
rzysz Stalin — że hitlerzy przycho- 
dzą i odchodzą, a naród niemiecki i 
państwo niemieckie pozostają”. 

Związek Radziecki niezmiennie i 
konsekwentnie trzyma się uchwał 
poczdamskich. Już w pierwszych. 
dniach po wejściu w życie uchwał 
poczdamskich w Niemczech wschod 
nich dozwolona została nieskrępowa- 
na działalność partii antyfaszystow = 
kich. Polityka demilitaryzacji, denas 
zyfikacji, polityka zniszczenia wła- 
dzy karteli, likwidacja wszystkich 
ognisk faszystowskich doprowadziła 
do wyzwolenia i wzrostu demokra- 
tycznych sił narodu niemieckiego, do 
jego odrodzenia dla nowego twórcze 


go życia. 
We wschodniej strefie Niemiec 
przeprowadzone zostały szerokie 


zmiany, zrealizowana została refor- 
ma rolna, niemieckiemu narodowi 
dana została możliwość wyjścia na 
tory demokratycznego rozwoju. Zwią 
zek Radziecki nie tylko przyczynił 
się do demokratyzacji państwa, lecz 
dążył ze wszystkich sił do jak naj- 
szybszego uregulowania problemu 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
Związek Radziecki występował zaw 
sze zdecydowanie przeciwko rozczłon 
kowaniu Niemiec podkreślając ko- 
nieczność utrzymania politycznej i 
ekonomicznej jedności Niemiec w 
ramach pokojowego, demokratyczne 
go państwa. Polityka Związku Ra- 
dzieckiego w stosunku do Niemiec 
znalazła poparcie ze strony wszyst- 
kich szczerych zwolenników pokoju, 
a w pierwszym rzędzie ze strony kra 
jów demokracji ludowej. Wspólne 
wysiłki ZSRR i państw demokracji 
ludowej skierowane do sprawiedli- 
wego rozwiązania problemu niemiec 
kiego zostały wyrażone jasno w U- 
chwałach Warszawskiej Konferencji 
Ministrów Spraw Zagranicznych w 
czerwcu 1948 roku. Ta konferencja 
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Po cyklonie 


| Od wtasnego korespondenta ,„Rzeczypospolitej” | 


RZYM, w październiku 
Ne giełdach włoskich kurs dolara 
podniósł się z 590 na 705 lirów. 
Mimo to ministrowie i wszelkiego ro 
dzaju przywódey chadecko-saraga- 
towscy kłamią świadomie całemu 
narodowi w żywe oczy mówiąc: „Lir 
jest mocny, lir wyszedł cało z burzy“ 
i chwalą się przy tym ekonomiczną 
polityką rządu chadeckiego. „Cyklon 
przeszedł koło nas, nie wyrządziw 
szy nam żadnej szkody* — chwalił 
się włoski minister skarbu podczas 
wymuszonej na rządzie przez opozy 
cję debaty nad dewałuacją. Prawdę 
mówiąc jednak rząd zachował się 
podczas całego tego niebezpiecznego 
„cyklonu* po strusiemu — giełdy po 
zostawione zostały spekulantom, a ca 
ły naród pozostawiono w chaosie 
sprzecznych informacji. Gdy zaś po- 
słowie opozycji z Togliattim na czele 
zainicjowali debatę sejmową — de 
Gasperi postanowił milczeć. 

W międzyczasie spekulanci giełdo 
wi nadają ton całej polityce finanso 
wej rządu de Gasperiego. Od dnia de 
waluacji rząd wydaje tu codziennie 

"biuletyn z nowym, zmienionym kur- 
sem dolara... Oznacza to praktycznie 
że kurs oficjalny dolara pozostawio- 
ny jest oficjalnie szakalom giełdo- 
wym. „Rzeczami z tamtego świata” 
określają włosi podobne, absurdalne 
sytuacje. Niektórzy przypominają 
ponadto pewne machinacje giełdowe 
ministrów chadeckich z niedalekiej 
przeszłości i zastanawiają się kto stoi 
za obecną anarchią giełdową, kto! 
nią manewruje i kto zagarnia mijiar 
dy z gigantycznych spekulacji 

Gdy minister skarbu Pella uspra- 
wiedłiwiał się w tych dniach przed 
oskarżającą go opozycją, mowa jego 
była — jak mówią Anglicy — „shoc 
king" swym bezgranicznym i bezkry 
tycznym optymizmem. Naiwny słu- 
chacz, gdyby zabłądził do auli Mon- 
tecitorio, mógłby pomyśleć, że znaj- 
duje się w krainie Utopii, a nie w 
wycieńczonych i jakże zbolałych Wło 
szech, z ich dwoma milionami bezro 
botnych, z fabrykami nawpół nie- 
czynnymi, z milionami niedojadają- 
cych dzieci, matek, młodzieńców i 


wypowiedziała się zdecydowanie 
przeciwko _ rozbijackiej polityce 
państw zachodnich, wypowiedziała 
się za jak najszybszym zawarciem 
traktatu pokojowego, zgodnie z u- 
chwałami poczdamskimi, z tym, żeby 
wojska okupacyjne wszystkich 
państw były w ciągu roku po za- 
warciu traktatu pokojowego wycofa 
ne z Niemiec. Powstanie w Niem- 
czech szerokiego ruchu narodowego, 
który doprowadził do proklamowa- 
nia Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, wykazało jasno w jakim kie 
runku skierowane są pragnienia i 
dążenia większości niemieckiego na 
rodu. Te pragnienia i dążenia skie- 
rowane są w kierunku pokoju i de- 
mokracji. Naród niemiecki nie pra 
gnie być landsknechtem anglo-ame 
rykańskich podżegaczy wojennych, 
on pragnie być sam panem swego lo 
su i skierować swoje wysiłki do wal 
ki o pokój, do walki o szybsze prze 
kształcenie całych Niemiec w poko 
jowe i demokratyczne panstwo. O 
tym wszystkim głosi manifest Fron 
tu Ludowego demokratycznych Nie 
miec, nawołujący naród niemiecki 
„do wytyczenia drogi zmierzające] 
do pokojowego budownictwa i wol- 
ności narodowej jednolitej Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej". 

W opublikowanym dzisiaj oświad- 
czeniu głównego komendanta ra- 
dzieckiej administracji w Niemczect 
generała armii Czujkowa, rząd ra- 
dziecki określił swój stosunek do de 
cyzji niemieckiego narodu proklamu 
jącego powstanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. Rząd Radziec 
ki uważa — stwierdza się w oświad 
czeniu gen. Czujkowa, że dążenie 
niemieckich kół demokratycznych 
do wzięcia w swoje ręce sprawy od 
budowy jednolitych Niemiec i ich 
odrodzenia na zasadach demokra- 
tycznych i pokojowych, jest cał- 
kiem zgodne z prawem. Proklamowa 
nie Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej posiada ołbrzymie znaczenie 
dla dalszej drogi niemieckiego naro 
du. Oznacza ono wzmocnienie walki 
narodu niemieckiego o demokratyza 
cję kraju, likwidację jego rozbicia i 
przekształcenie całych Niemiec w 
pokojowe demokratyczne państwo. 
Proklamowanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej posiada jedno 
cześnie doniosłe znaczenie międzyna 
rodowe. Jest ono silnym ciosem dla 
przestępczych knowań  podżegaczy 
wojennych marzących o odrodzeniu 
niemieckiego ogniska agresji, jest 
wzmocnieniem frontu zwolenników 
pokoju i demokracji. (w) 


emerytów; z jaskiniami służącymi 
setkom, tysiącom za pomieszczenie. 

Minister Pella podmalował wszy= 
stko, po partacku wprawdzie, jaskra 
wą farbą, że jego zdaniem wszystko 
idzie świetnie we Włoszech: produk= 
cja rośnie z roku na rok, bezrobocie 
zmniejsza się, domów mieszkalnych 
nie brak, lir jest mocny, itd. itd... 
Gadał przez dwie godziny z rzędu, 
aż któryś z obecnych dziennikarzy 
zauważył, że kołory Pelli różowieją 
w stopniu wprost proporcjonalnym 
do pogarszającej się sytuacji ekcno- 
mucznej Włoch. 

Z wywodów Pelli wyszło na jaw, 
że rząd de Gasperiego popierał ofen 
sywę amerykańską w kierunku de- 
waluacji funta. Włoski minister skar 
bu kierował się przy tym chęcią 
przerzucenia włoskiego handlu eks- 
portowego ze sfery szterlingowej do 
sfery dolarowej. Ale rozumowanie 
ekonomistów degasperowskich oka= 
zało się błędne i fikcyjne: sfera dola 
rowa nie potrzebuje produktów wło 
skich, a dewaluacja funta szterlinga 
skurczyła możliwości eksportu wło- 
skiego właśnie do sfery szterlingo= 
wej. Sam Pella nie mógł nie przy- 
znać ,że już teraz zaledwie kilka dni 
po „cyklonie", produkty ogrodnicze- 
plantacyjne Włoch południowych 
oraz tekstylia Włoch północnyh prze- 
chodzą poważny kryzys eksportowy, 
i że produkty włoskie są obecnie 
za drogie w sferze szterlingowej. 
Wyjściem logicznym w mniemaniu 
Pelli, de Gasperiego, Saragata (i na 
tym polega znaczenie „cyklonu' i o 
to właśnie szło finansistom amery- 
kańskim) — byłoby obniżenie kosz- 
tów produkcji — czyli, i to w pierw 
szym rzędzie, obniżenie stawek ro- 
botniczych, co pociągnie za sobą obni 
żenie się stopy życiowej mas. 

Podczas debaty parlamentarnej, 
rząd, jego partia i partyjki milczały 
wstydliwie, gdy posłowie demokra- 
tyczni analizowali sucho i rzeczowo, 
jedno po drugim niepowodzenie po 
lityki ekonomicznej obecnego reżi- 
mu. Komunista Pesenti opisał dosad 
nie krach mitów, na których opiera 
ła się ta polityka: stabilizacja ekono 
miczna St. Zjednoczonych, plan Mar 
shalla, solidarność zachodnia, OECE. 
Socjalista Lombardi uwydatnił ten- 
dencję rządu chadeckiego do obniże» 
nia stopy życiowej mas, Togliatti wy 
kazał że dewaluacja jest dowodem 
wciąż pogłębiającego się kryzysu 
świata kapitalistycznego. Sprzeczność 
rozwiązań kapitalistycznych, w rodza 
ju obecnej dewaluacji, staje się ja- 
sną. Jeśli Ameryce uda się obniżyć 
stopę życiową mas Europy Zachod- 
niej, to tym samym zaostrzy się sy= 
tuacja wewnętrzna tych krajów, w 
wyniku czego rozpalą się z większą 
jeszcze mocą, niż dotychczas walki 
społeczne. Nierozwiązalna dla kapi-- 
talizmu i imperializmu  kwadratura 
koła... 


Debata nad dewaluacją była cięż= 
kim ciosem dla prestiżu reżimu cha= 
deckiego. Opozycja udowodniła kra- 
jowi, że rząd, którego główną zasadą 
gospodarowania była stabilizacja li- 
ra, nie tylko nie sprzeciwiał się de- 
waluacji nakazanej z Waszyngtonu, 
ałe sam jeszcze do takiej dewaluacji 
pchał, podcinając w ten sposób ga- 
łąź, na której sam siedział. Posłowie 
komunistyczni oraz  socjalistyczni 
wykazali, że optymizm ekonomiczny 
rządu jest bańką mydlaną rozprysku 
jącą się przy pierwszym dotknięciu. 

Minister Fanfani proszony był o 
spis fabryk, w których znalazło zaję- 
cie 450.000 robotników, skreślonych 
przezeń z list bezrobotnych i oczywi 
Ście spisu takiego nie podał, bo fa= 
bryki włoskie zamykają się, a nie 
przyjmują nowych robotników. Ten że 
sam minister przyciśnięty został do mu 
ru swego optymizmu, gdy żądano od 
niego by wytłumaczył dlaczego tego 
roczny budżet państwowy opiewa na 
sumę 114 miliardów lirów, zamiast 
zeszłorocznych 238 miliardów. Na po 
stawione przez opozycję pytanie, jak 
rzad zamierza dalej pokierować swą 
polityką ekonomiczną wobec faktu, 
że dewaluacja przekreśla zasadę sta- 
bilizacji lira — ani Pella, ani de Ga 
speri nie wiedzieli co odpowiedzieć. 
Wobec czego Togliatti w imieniu opo 
zycji zaproponował plan — mini- 
mum dla wyprowadzenia kraju z kry 
zysu. - 

Plan taki konkretyzuje się w na- 
stępujących punktach: 3 

1) ustalenie stawki płacy minimal 
nej w celu zwiększenia zdolności na- 
bywczej szerokich mas, a przez to 
wzmocnienia rynku wewnętrznego; 

2) kontrola i ograniczenie zysków 
grup monopolistycznych (kontrola 
ma być powierzona Radom Zakłado- 
wym); 

3) prawdziwy 
cji; 

4) upaństwowienie wielkich kom- 
pleksów  monopolistycznych a w 
pierwszym rzędzie — elektrycznych; 


program inwesty- 


(Dokończenie na str. 2-ej? 
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Wybory 


w maju ub. reku odbył się w miej- 

scowości (izauf w amerykan- 
skiej strefie okupacyjnej Austrii pro- 
ces przeciwko spiskowcom faszystow= 
skim. Jeden 2 oskarżonych zeznał w 
czasie procesu, żo mrzęwócea © [aszy- 
stowskiego ruchu w  poludniowych 
Nientczcch oraz egort wywiadu amery 
kańskiego Schalicr zwerbował wielu 
faszystów saustrieckicn do tajnej służ 
by Sianów Zjcdneczonzch, 

W nlina lyzc.i bo Lym procesie, 
w Azsr wrbuchi nowy skandal. Pra 
sa postępowa udowedniia, że „socjali- 
Styczny'* wicekanclerz Herkach utry- 
wał przez dluższy czas znanego przed 
wojennego taszystę austriackiego Raf 
felsberga. 

W czasie kamnanii wyborczej do- 
szlo do wielu zhrejnych wystąpień po 
Neji przeciwko mówcom i kandydatom 
partii komunistycznej. Miceprzewod- 
niczący ieonej z okręgowych organi- 
zacji partii kowyunisiycznej w Wied- 
niu Roemer został poważnie ranny, 

ych kilka faktów wyiętych z pra- 
zy austriackiej charakteryzuje aż nad 
to wyraźnie atmosferę, w jakiej odby- 
ły się niedzielne wykory w Austrii. 
Wybory te stały pod znakiem walki 
ze wszystkimi elemeviami postępowy- 
mi, reprezentowanymi przez koalicję 
knmmunistów i lewicowych socjalistów. 
Z drugiej zaś strony, rząd austriacki 
i amerykańskie władze osupacyjne to 
lerowały, jeżeli nie popierały neo-fa- 
szystowskich elementów, zgrupowa- 
nych w tzw. „Związku Niezależnych. 

Pomimo najrczmaitszych szykan, po 
mimo napadów bojówek neo-faszystow 
skich i policji na poszczególnych kan- 
ćrdatów komunistycznych i lewicy so 
vialistycznej, pomimo rozbijania wie- 
cw a nawet prób fałszowania głosów, 
blok lewicowy zwiększył swój stan po 
"siadania w parlamencie o 1 miejsce. 

W 1945 r. na partię komunistyczną 
padło 174.000 głosów, w roku bieżą- 
cym otrzymała ona 213.000 gosów. 

O ile warunki dla kampanii wybor- 
czej komunistów były jak najbardziej 
utrudniane przez wszystkie czynniki 
ośicjalne oraz politykę zachodnich 
władz okupacyjnych, które nie ukry- 


wały swych antypatii, o tyle kampania, 


nso-hitlerowców odhywała się najzupeł 
niej bez przeszkód, Oficjalne wyniki 
wyborów stwierdzają, ze jawnie hitle- 
rowskie ugrupowanie „niezależnych“ 
otrzymało 16 mandatów. Głosy, które 
padły na to ugrupowanie rekrutują się 
przede wszystkim z b. hitlerowców, 
którym przyznano prawa wyborcze (w 
r. 1945 b. hitlerowcy pozbawieni byli 
prawa głosu) oraz z głosów, które u- 
przednio padły na partię katolicko- 
ludową i partię socjalistyczną. W r. 
1945 partia ludowa zdobyła 85 manda- 
tów, obecnie ma ich tylko 77, partia 
socjalistyczna dysponowała dotychczas 
46 mandatami, obecnie ma tylko 67 


w Austrii 


miejsc w parlamencie. Straty obu par- 
tii wynoszą 17 mandatów, co mniej 
więcej odpowiada zyskowi neo-faszy- 
stów. Prasa zagraniczna pisze, że 0- 
bie partie rządzące, obawiając się 
wzrostu komunistów, popierały mniej 
lub więcej pośrednio neo-hitlerowców 
a w każdym razie nie utrudniały im 
kampanii wyborczej. 

Obecny układ sił w parlamencie au- 
striackim jest tego rodzaju, że partia 
ludowa, straciła bezwzględną więk- 
szość w parlamencie, którą dotychczas 
posiadała. Sytuacja na terenie parla- 
mentu prawdopodobnie nie zmieni się 
jednak, ponieważ oczekuje się konty- 
nuacji koalicji łudowo-socjalistycznej, 
która rządziła krajem przez 4 i pół ro- 
ku. 

Rewelacyjne szczegóły o pochodze- 
niu funduszów, przy pomocy których 
partia  neo-hitlerowska prowadziła 
kampanię wyborczą podaje francuski 
dziennik „Combat“. Okazuje się, że 
od roku 1944, hitlerowcy przekazywali 
ogromne sumy na fikcyjne rachunki 


bankowe w Szwajcarii, Szwecji i Hisztcjj ludowe. 


panii. Pieniądze te pochodzą z kasy 
tzw. VI biura Rzeszy w Berlinie, w 
stórej znajdowały się klejnoty i złoto 
zrabowane w Europie przez hitlerow 
ców. Wartość ich wynosi ponad 10 mi 
lionów dolarów. Prócz części tych fun 
duszów, neo-hitlerowcy korzystali z ja 
wnego poparcia kół przemysłowyh. 
Jak rodaje to samo pismo, pewńa fir 
ma ofiarowała na cele kampanii wy- 
borczej 150.000 szylingów. 

W tych warunkach, kiedy wszyscy 
zdają sobie caitkowicie sprawę z cha- 
rakteru i programu „niezależnych“, 
gdy prasa brytyjska („Manchester 
Guardian“) wypowiada niewiele wąt- 
pliwości co do ich neofaszystowskiego 
charakteru, zdumiewające jest oświad 
czenie Departamentu Stanu zamiesz- 
czone w dzisiejszym biuletynie amery 
kańskiej służby informacyjnej. Oświad 
czenie to stwierdza: „Wybory w Au- 
strii charakteryzowały się również po 
wstaniem nowej partii „Związku Nie- 
zależnych“, która prowadziła kampa- 
nię nie posiadając jeszcze żadnych o- 
siągnięć i co do której najlepiej bę- 
dzie wstrzymać się od wydawania o- 
pini“, Ta „niewiedza“ amerykańskie- 
go Departamentu Stanu jest zbyt 
naiwna by można było uwierzyć w jej 
szczerość. Amerykanie zdają sobie o- 
czywiście sprawę z „osiągnięć“ neo- 
kiilerowców ale wygodniej im jest nie 
zajmować chwilowo oficjalnego stano- 
wiską w tej sprawie. Pojawienie się 
partii neofaszystowskiej w Austrii 
świadczyć może tylko o jednym: o to- 
lerowaniu a ściślej biorąc popieraniu 
elementów skrajnie prawicowych w 
krajach rządzonych przez USA i wy- 
grywaniu ich przeciwko wszystkim 
elementom postępowym i demokratycz 
nym. z (zb) 


Popularyzacja osiągnięć radzieckich 
na polu kultury i sztuki 


Z napływających- codziennie mel- 
dunkiw z całego kraju o manifesta- 
ciach na rzecz pogłębienia przyjaź- 
ni polsko - radzieckiej notujemy naj 
wziniejsze: 

W Katowicach w sali Filharmonii 
odbył się koncert symfoniczny mu- 
zyki radzieckiej i pelskiej z udzia- 
wim otkiesry Filnaxrmonii oraz zna- 
kcemitej śpiewaczki Ewy Bandrow- 
SRB) -. Turskiej. 

W/ I£lubie Literockim wysłeszono 
clerwt na temat „Polonica w poezii 
rosyjskiej" z recytacjami utworów re- 
WEWICYJNYCH. 

Z Krakowa wyjeżdżają codziennie 
do naihardziej oddalenych wsi ekipy 
preszentów (i artystów. Miodzież 
wyższych uczelni organizuje akademie 
puięczone ź Iestiatami o nauce ra- 
dzieckiejj W wielu miejscowościach 
zorganizowane są kursy języka rosyj 
skiego i powstają nowe kolaTPP-R. 

Z Sielce artyści Teatru im. Stefana 
Żeromskiego zorganizowali w świet 
licach wiejskich w Bilczy i Posłowi 
cach występy poświęcone tematyce 
radziaekio!. 

W Szczecinie 
tie k aR 
tezi TEFP-U. 

W Gilońgici: 20 wąsów. Po'liechi: 
ce wystawę architektury radzieckiej. 
W ciagu 4 dni lrwania Festiwalu til 
my radzieckie obejrzało 18 tysięcy 
widzów. 

W Lublinie do Festiwalu Filmów 
Radzieckich włączyło się 18 kin. Po- 
za kinami stałymi 10 objazdowych 
obsługuje gromady wiejskie. 

W Chorzowie zorganizowano kurs 


zorganizowano lote- 


r owizameazeię hiiit 


G- 


języka rosyjskiego w trzech świetli-j 


cach. 
Staraniem Zw. Zaw. Hutników zor 
ganizewano teatr kukielck, który ch 


jeżdża wszystkie przedszkola 
zakładach prze 
alr wystawia ji 

nad 100 seansów dało w ośrodkach 
wiejsaich 17 ma Goja Rwy CN 

W Poznaniu otwarto wystuwę Nau 
kowej Książki Radzieckiej. 

We wszystkich wiekszych cśrod- 
kach robotniczych czynicne są przy- 
zetowania do przedstawień, stają- 
cych do konkursu Festiwalu Sztuk 
Radzieckich. Zespoły robotnicze da- 
dza około 5.009 przedstawień sztuk 
radzieckich i recytacje utworów. 

Na Testiwal świetlice robotnicze 
przygotowały m. in. następujący re: 


pertuar: 

Gorkiego — „Matka“, Majakow- 
skiego — „Dobrze“ i „Radio - Paź- 
dziernik“, Fadiejewa — „Mioda Gwar 
dia“, Korniejczuka — „Makar Du- 
brawa", Makarenki — „Poemat Pe- 
dagoriczny”, Beka — „Szosa Woło- 
kolamska', Czechowa — „Oświadczy 


ny“, „Jubileusz“, „Kameleon“ i sze 
reg innych, Gogola — „Martwe Du- 
sze“, „Ożenek“ i „Rewizor ʻ Garba- 
towa „Przyjaźń“, Pietrowa — 
„Wyspa Pokoju“ i w. in. 

Polskie Radio poświęca wiele miej 
sca w swym programie audycjom, 
koncertom i słuchowiskom popula- 
ryzujacym osiągnięcia sztuki i kul- 
tury Związku Radzieckiego. 


Ostatnio wprowadzono cykl recen 
zii „udźwiękowionych' z najlepszych 
filmów, wyświetlanych w ramach 
Festiwalu Filmów Radzieckich. 

Recenzja „udźwiękowiona* składa 
się z tekstu mówionego oraz z nagra 
nych na taśmę fragmentów dźwięko- 
wych filmu, jak dialogi, podkład mu 
zyczny itp. 

Pierwszą recenzję „udźwiękowio- 
ną“ poświęciło Radio znakomitemu 
filmowi reżyserii „Spotkanie nad Ła 
ba“ 

W najbliższych dniach usłyszymy 
recenzje filmów „Bitwa Stalingradz- 
ka‘ i „Pawłow“. 


W Warszawie specjalne zebrania 
poświęcone pogiębieniu przyjazni pol- 
sko-radzieckicj cdbyły się w Centr. 
(Związku Spółdzielczym, gdzie przema 
(wiał prof. Oskar Lange, w świetlicy 
Ubezpieczalni Społecznej przy ul. 
Czerniakowskiej, w Banku Handlowym 
i w Państw. Przedsiębiorstwie „Dal“. 


Podajemy pełny tekst oświadczeń 
sen. Czujkowa i premiera Otto Gro- 
tewohla'o przekazaniu władzy tym- 
| czasowemu rządowi Niemieckiej Re 
| publiki Demokratycznej, których 
RM 
ię 


reszczenie zamieściliśmy w nume- 
ze wczorajszym. 

BERLIN. (PAP). — Rząd radziecki 
polecił mi złożyć następujące oświad 
czenie w związku z decyzjami, przy 
jętymi 7 października 1949 roku przez 
Niemiecką Radę Ludową w sprawie 
wprcwadzenia w życie konstytucji 

| Niamiocziej Republiki Deraokratycz- 
mej i utworzona w Berlinie tymcza- 
rowego rządu Niemieckiej Republiki 
Dem:kratycznej. 

W dniu 1 października rząd ra- 
dziecki wystosował do rządów Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
tni i Francji notę, w której przed- 
stawia stanowisko ZSRR wobec ay- 
tuacji w Niemczech, jaka powsta- 
ła obecnie w związku z utworze- 
|psm 20 września b. r. separatystycz 
nego rządu w Bonn (Niemcy zachod- 
|= Rząd radziecki oświadczył przy 
tym, że utworzenie separatystycznego 
rządu w Bonn stanowi jaskrawe po- 
igwałecenie uchwał poczdamskich, na 
podstawie których rządy ZSRR, Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiei Bryta 
nii i Francji wzięły na siebie zobo- 
wiązanie traktowania Niemiec jako 
jednolitej całości 1 współdziałania w 
przekształceniu Niemiec w państwo 
demokratyczne i miłujące pokój, jak 
również zobowiązanie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Zgodnie z uchwałami poczdamski 
mi i innymi wspólnie przyjętymi po 
stanowieniami 4 mocarstw, rząd ra- 
dziecki niezmiennie dążył do zapo- 
biażenia rozbiciu Niemiec, koncen- 
trując swe wysłki w kierunku wy- 
konania tych postanowień, wprowa- 
dzenia w życie demokratyzacji i de- 
militaryzacji Niemiec i w kierunku 
zabezpieczenia wykonania przez Niem 
cy zobowiązań, wynikających z u- 
chwał poczdamskich 4 mocarstw. 

Dla wszystkich winno być jasne, 
że faktyczna demokratyzacja i demi 


Przemówienie prezydenta Wilhelma Piecka, 


rozbicia Niemiec przez zachodnie mo 
carstwa okupacyjne, zjednoczenie zo 
stanie ostatecznie osiągnięte. 

Z głębokim wzruszeniem — mówił 
dalej Pieck — przyjęliśmy do wia- 
domości deklarację, w któreej rząd 
radziecki nie tylko uznał słuszność 
powstania tymczasowego rządu Re- 
publiki Niemieckiej w Berlinie, lecz 
przekazał mu również te wszystkie 
uprawniehia administracyjne, jakie 
dotychczas wykonywała radziecka ad 
ministracja wojskowa w Niemczech. 
Jest to dowód  dalekowzrocznej i 
wspaniałomyślnej polityki rządu ZS 
RR pod kierownictwem Wielkiego 
generalissimusa Stalina. 

Przy tych słowach na sali zerwa- 
ła się burza oklasków. 

Z kolei prezydent przeszedł do omó 
wienia ponurej sytuacji w Niem- 
czech zachodnich, które — jak stwier 
dził — stały się kolonią amerykań- 
skiego imperializmu i bazą realize- 
cji planów, wymierzonych przeciwko 
demokratycznym Niemcom, Związko 
wi Radziccziemu i krajom demokra 
Powstanie Demokratycz- 
nej lepubliki w stoiicy Niemiec — 
Berlinie odegra jak podkreślił 
Pieck — decydującą rolę w walce 
przeciwko tym planom. 


Moch kandydatem 
Da premiera Francji 

PARYŻ (PAP). B. minister spraw 
wewnętrznych w rządzie Queuille'a — 
Jules Moch (SFIO) otrzymał od pre- 
zydenta Republiki Auriola misję u- 
tworzenia nowego rządu. 

PARYŻ (PAP). Powierzenie mini- 
strowi Mochowi znanemu ze swej an- 
tyrobotniczej postawy misji utworze- 
nia nowego rządu wywołało wielkie 
rozgoryczenie wśród francuskich mas 
pracujących. 

Jak wiadomo w czasie kryzysu ga- 
binetowego robotnicy całej Francji od 
byli liczne wiece, na których uchwalili 
rezolucje, domagające się utworzenia 
rządu jedności demokratycznej, który 
by zadośćuczynił słusznym żądaniom 
mas pracujących, sformułowanym w 
programie Generalnej Konfederacji 
Pracy. 

Dla poparcia powziętych rezolucji 
w wielu zakładach pracy odbyły się 
krótkotrwałe strajki. Strajki takie 
miały miejsce przede wszystkim w Pa 
ryżu, w okręgu paryskim, w Tulonie 
i w całym departamencie Var oraz w 
kopalniach na północy Francji, gdzie 
strajkowało kilkadziesiąt tysięcy gór- 
ników. 


Głosowanie pokojowe 
we Francji 


PARYŻ (PAP.). Akcja głosowania 
pokojowego na terenie Francji przy 
biera na sile. 

Według dotychczasowych  niepeł- 
nych danych, ilość głosów w obronie 
pokoju złożonych na terenie 54 de 
partamentów osiągnęła 3,5 miliona. 
(Wszystkich departamentów jest 90). 

Szczególnie wysoka frekwencja wy 
horcza była w departamentach Bou- 
ches-du-Rhone Gard Pas de Ca- 
lais oraz w okręgu paryskim. 


Tysiące depesz z Bułgarii 
do Mao Tse -tunga 


SOFIA (PAP). W związku z pro- 
klamowaniem Chińskiej Republiki 
Ludowej w setkach fabryk, przedsię 
biorstwach i instytucjach na terenie 
całej Bułgarii odbyły się manifesta- 
cje, na których odczytano proklama 
cję Ludowego Rządu Chińskiego oraz 
omawiano wielkie międzynarodowe 
znaczenie tego faktu. Wysłano do 
mao 1.e-turnga, do ludowego rząu 
chińskiego i do związków zawodo- 
wych tysiące depesz, w których na- 
ród bułgarski wyraża radość z po 
wodu proklamowania Ludowej Re- 
publiki Chin. 
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Niemiecki rząd demokratyczny nig 
dy nie uzna podziału Niemiec, ani 
nie zgodzi się na przewlekanie w nie 
skończoność okupacji wojskowej 
stref zachodnich. Nie uzna on też 
nigdy wyrwania Zagłębia Saary z 
całości niemieckiego organizmu go- 
spodarczego. 

Niemiecka Republika Demokratycz 
na — oświadczył Wilhelm Pieck — 
nie jest dziś osamotniona, lecz w 
swej walce o pokój i prawo opiera 
się na przyjaźni potężnego Związku 
Radzieckiego, krajów demokracji lu 
dowej i wszystkich pokojowych sił 
świata. 

Mówca dał wyraz wdzięczności dla 
Związku Radzieckiego za pomoc u- 
dzieloną Niemcom demokratycznym. 
Pomoc ta — stwierdził Wilhlm Pieck 
— umożliwia nam zdemokratyzowa- 
nie wszystkich dziedzin naszego ży- 
cia. Obecnie Związek Radziecki umoż 
liwia nam rozwinięcie własnej poli- 
tyki zagranicznej i nawiązanie z in- 
nymi narodam: współpracy cżywio- 
nej wolą pokoju. Doniosłe wydarze- 
nia ostau..ich dci wykazały wszyst- 
kim rzetelnym Niemcom, że tylko 
polityka szczerej przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim może zapewnić jedność i 
wolność Niemiec, pokój oraz rozwój 
kulturalny i gospodarczy. 

Przyjaźń naszą ze Związkiem Ra- 
dzieckia — ciągnął Pieck — będzie 
uzupełniona przyjaźnią z krajami de 
mokracji ludowej a zwłaszcza z na- 
szymi sąsiadami Polską i Czechonło 
wacją. Nie ścierpiliry, aby granica 
na Odrze i Nysie młała być wyko- 
rzystąna przez agentów imperializmu 
do podżegania narodu niemieckiego 
przeciwko naszym połskim sąsiadom. 
Odra — Nysa jest granicą pokoju i 
sprawa tej granicy nigdy nie naruszy 
naszych przyjaznych stosunków z na 
rodem polskim. Dla obustronnej ko- 
rzyści pragnigmy jaknajbardziej roz 
szerzyć nasze stosunki gospodarcze. 

„Słowa prezydenta Piecka, doty- 
czące stosunków z Polską oraz gra 
nicy nad Odrą i Nysą przyjęto burzii 
wymi oklaskami". 

Podobne życzenia wypowiedział 
Wilhelm Pieck pod adresem Czecho 
słowacji oraz innych krajów demo- 
kracji ludowej. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia prezydent Pieck podkreślił, 
że rząd Republiki Demokratycznej 
wykona wszystkie zobowiązania, wy 
nikające z układu poczdamskiego, 
gdyż świadom jest odpowiedzialnoś 
ci, jaka ciąży na narodzie niemiec- 
kim za popieranie barbarzyńskiej 
wojny hitlerowskiej. Jednakże dla 
wykonania tych zobowiązań w całej 
rozciągłości — stwierdził Pieck — 
niezbędne jest położenie kresu poli- 
tyce, wskutek której na Zachodzie 
Niemiec koła. faszystowskie. i milita 
rystyczne znów dochodzą do głosu 
czyniąc przygotowania do nowej 
agresji. Wszystko to może być uda- 
remnione, jeżeli zachodnio-niemiec- 
ki parlament i rząd nie będą popie 
rały dalej poczynań zachodnich mo 
,carstw okupacyjnych, lecz podejmą 
walkę przeciwko tym poczynaniom. 

Mówca apelował do istniejących 
na Zachodzie instytucji niemieckich, 
aby służyły narodowym interesom 
niemieckim, oraz wezwał ludność 
Niemiec zachodnich, by nie dawała 
się użyć do nagonki przeciwko 
Wschodowi, lecz przeciwnie połączy 
ła się z ludnością wschodnich Nie- 
miec we wspólnej walce tworząc na 
rodowy front demokratyczny. ` 

Stoimy dzisiaj na przełomie histo 
rii Niemiec — powiedział na zakoń- 
czenie Wilhelm Pieck. Dzięki nie- 
zmordowanej pracy najlepszych sił 
narodu niemieckiego i dzięki pomo- 
cy ZSRR stawiamy dziś pierwsze 
kroki na drodze naszej niepodległoś 
ci państwowej. Musimy sprostać 
oczekującym nas  zadeniom, za 


OŚWIADCZENIE 


CZUJROWA 


I PREMIERA OTTO GROTEWOHLA 


litaryzacja Niemiec, opierająca się 
na aktywnym udziale wszystkich de 
mokratycznych sił narodu niemiec- 
kiego, jest konieczna, aby nie dopuś 
cić do odbudowy Niemiec jako pań- 
stwa agresywnego. Zainteresowane 
są w tym wszystkie miłujące pokój 
narody europejskie i odpowiada to 
zarazem interesom samego narodu 
niemieckiego. Jest rzeczą jasną, że 
z zadaniami demokratyzacji i demi- 
litaryzacji Niemiec nie da się pogo- 
dzić taki stan rzeczy, w którym cho 
ciażby część Niemiec miała wpaść w 
ręce wczorajszych inspiratorów reżi 
mu hitlerowskiego. Dla każdego wi 
doczne jest, że ludzie ci nie ukrywa- 
ją swego wrogiego stosunku 'do 
państw sąsiednich i do Niemiec de- 
mokratycznych. Są oni przesiąknięci 
nieukrywanymi dążeniami do odwe- 
tu i stanowią obecnie w zachodniej 
części Niemiec oczywiste narzędzie za- 
granicznych kób agresywnych. 

Rząd radziecki jest przekonany, 


że naród niemiecki znajdzie drogę 
do odbudowy pogwałconej obecnie 


jedności Niemiec i urzeczywistni jed. 


ność państwa niemieckiego na demo 
kratycznych i pokojowych podsta- 
wach. Rozbicie Niemiec nie może 
trwać długo, ponieważ taki stan rze 
czy znajduje się w sprzeczności z naj 
bardziej głębokimi dążeniami naro- 
du niemieckiego, 


Na drodze do odbudowy jedności 
Niemiec stworzono obecnie szereg 
przeszkód. Dla kogo np. nie jest rze- 
czą jasną, że utworzony w Bonn 
„rząd“ marionetkowy nie może słu- 
żyć dziełu odbudowy jednolitych, mi 
łujących pokcj Niemiec? 

„Rząd“ w Bonn nie ma nie wspól- 
nego z utworzeniem rządu legalne- 


go, wprost przeciwnie, dąży wyraźnie 
do pogłębienia rozbicia Niemiec. 

W tych warunkach nie można nie 
uznać słuszności dążeń niemieckich 
kół demokratycznych, które pragną 
ująć w swe ręce sprawę odbudowy 
jedności Niemiec i ich odrodzenia na 
demokratycznych i pokojowych pod 
stawach. W tym właśnie rząd radziec 
ki upatruje sens uchwał Niemieckiej 
Rady Ludowej o wprowadzeniu w 
życie konstytucji Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej i o utworzeniu 
w Berlinie rządu tymczasowego Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 


Rząd radziecki przyjmuje przy 
tym do wiadomości, że rząd tymcza- 
sowy będzie stał na gruncie uchwał 
konferencji poczdamskiej i będzie 
wypełnia! zobowiązania. wynikające 
ze wspólnie powziętych decyzji 4 mo- 
carstw: 

W związku z przedstawionymi de 
cyzjami Niemieckiej Rady Ludowej, 
rząd radziecki postanowił przekazać 
rządowi tymczasowemu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej funkcje 
sprawowania władzy, należące do- 
tychczas do radzieckiej administracji 
wojskowej. 

Zamiast radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech — utworzo 
na bedzie radziecka komisja kontrol 
na, której zadaniem będzie kontrolo 
wanie wykonania uchwał poczdam- 
skich i innych wspólnych decyzji 4 
mocarstw, powziętych w sprawie Nie 
miec. 


OŚWIADCZENIE 
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Wielce Szanowny Panie Generale! 
Tymczasowa Izba Ludowa Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej pole 


których wykonanie odpowiemy 
przed sądem historii. Wzywam cały 
naród niemiecki aby wszystkie swe 
siły wytężył dla zjednoczenia ojczy 
zny i osiągnięcia sprawiedliwego po 
koju. 

Wśród burzliwych,  długotrwa- 
łych oklasków całej sali, prezydent 
Pieck wzniósł okrzyk na cześć naro 
du niemieckiego, oraz jego przyjażni 
ze Związkiem Radzieckim i ze wszyst 
kimi miłującymi pokój narodami 
świata. 

Po zakończeniu uroczystego posie- 
dzenia obu Izb parlamentu, prezydent 
Pieck wsiadł do oczekującego przed 
gmachem otwartego samochodu, od- 
jeźdżajac wzdłuż  szpalerów Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej ze sztandarami. 
Na ulicach zgromadzone były wielkie 
tłumy publiczności, wiwatujące na 
cześć prezydenta. Wilhelm Pieck udał 
się na Plac Augusta Bebla, gdzie odby 
ła się olbrzymia manifestacja ludności 
pracującej Berlina. 

W ciągu przeszło trzech godzin 
aleją Pod Lipami przechodził po- 
chód młodzieży niemieckiej z Ber- 
lina i ze wszystkich krajów strefy 
wschodniej, zlewając się przed try- 
kuną honorową w potężną rzekę lu 
dzi i sztandarów. 

Niesiono wiele transparentów z ha 
słami demokratycznymi oraz pokojo 
wymi i olbrzymie portrety generalis 
simusa Stalina, prezydenta R. P. Bie 
ruta, prezydenta Gottwalda, 
Tse-tunga, prezydenta Piecka, pre- 
miera Grotewohła i innych bojow- 
ników o demokrację. 


Tworzenie rządu 
w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). Rząd austriacki 
zgodnie ze zwyczajem parlamentar- 
nym podał się po wyborach niedziel- 
nych do dymisji, 

W wiedeńskich kołach politycznych 
przypuszcza się, że prezydent Republi 
ki Renner powierzy misję utworzenia 
nowego rządu dotychczasowemu kan- 
clerzowi Figlowi, przewodniczącemu 
tzw. partii ludowej. 

Nowy rząd będzie miał mniejszą 
ilość ministerstw niż ostatni. Zlikwido 
wane zostaną: Ministerstwo Planowa- 
nia, Ministerstwo Wyżywienia i Mini- 
sterstwo Energetyki. Stanowisko mi- 
nistra finansów obejmie prawdopodob 
nie znany bankier wiedeński Joham, 
zaś następcą obecnego ministra spra- 
wiedliwości Geró będzie prawdopodob 
nie dotychczasowy minister energetyki 
prawicowy socjalista Migsch. 


W obronie przywódców 
partii komunistycznej USA 


WASZYNGTON. (PAP.). Delega- 
cja w składzie 60 postępowych dzia 
łaczy ruchu, zawodowęgo i przedsta 
wicieli inteligencji wystąpiła do mi 
nisterstwa sprawiedliwości z żąda- 
niem cofnięcia nieuzasadnionego o- 
skarżenia przeciwko  przywódcom 
amerykańskiej partii komunistycz- 
nej. Do delegacji, reprezentującej 
bezpartyjny komitet obrony praw 
12 przywódców komunistycznych na 
leżeli Paul Robeson, pisarz Hoverd 
Fast, b. wiceminister sprawiedliwoś 
ci Rogge, przywódca związku zawo 
dowego robotników przemysłu fu- 
trzarskiego i skórzanego Gold, sekre 
tarz Kongresu Walki o Prawa Oby- 
watelskie Patterson i inni. 


Przed Kongresem 
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Ukonstytuowanie się 
drugiej izby parlamentu 
w Berlinie 


BERLIN. (PAP.). We wtorek od= 
było się w Berlinie posiedzenie kon 
stytuujące tymczasowej Izby Kra- 
jów (Landerkammer) — drugiej iz 
by parlamentu. 


Posiedzenie otworzył jako prze- 
wodniczący z tytułu starszeństwa 
August Froelich z Turyngii (SED), 
który odczytał listę 34 członków Iz- 
by desygnowanych przez 5 Landta- 
gów (parlamentów krajowych) stre 
ty wschodniej, Ną posiedzeniu obec 
nych było również w charakterze 
voservasciów ( uelegatow rmiasia 
Beriina. 

Nastepnie przewodniczącym Izby 
Krajow wybrany został jednomys:- 
nie dr. Reinhold Lobedanz (CDU) a 
wiceprzewodniczącymi — Otto Bu- 
chwitz (SED) i dr. Kurt Schwarze 
(LDP), oraz członkami prezydium 
— Robert Neddermayer (związki za 
wodowe) i Olga Koerner (SED). 


Tylko Blok Lewicy 
został wzmocniony 


WIEDEŃ. (PAP) — W związku z 
wynikiem wyborów powszechnych 
przewodniczący komunistycznej par 


Mao' 


tii Austrii poseł Koplenig złożył na- 
stępujące oświadczenie: 

Z trzech partii, wchodzących w 
skiad pierwszego parlamentu wybra 
nego po wojnie w listopadzie 1945 
r. jedynie partia komunistyczna, 
która w obecnych wyborach połączy 
ła się w Blok Lewicy z postępowy- 
mi socjalistami wchodzi wzmocnio- 
na do nowego parlamentu. Tzw. par 
tia ludowa i partia prawicowych sù- 
cjalistów, które od czterech lat wspól 
nie tworzą rząd, straciły 17 manda- 
tów. 

Fakt ten ma tym większe znacze- 
nie że przy użyciu ogromnego zaso- 
bu śroaków oraz metod brutalnego 
zastraszania wyborców przez organy 
państwowe, prasę, siły reakcyjne 1 
kościół usiłowano wyprzeć postępo- 
we siły z parlamentu. 

Obie partie rządowe prowadziły 
walkę wyborczą pod hasłem aniyko- 
munizmu i przy pomocy  oszczerczej 
kampanii przeciw krajom demekra- 
cji ludowej. Korzyść z tej polityki 
odniosła neofaszystowska partia tzw. 
„niezależnych“, która otrzymała 16 
mandatów. 


Plan partii rządowych, mający na 
celu rozbicie komunistów w walce 
wyborczej, spełz na niczym. Blok Le 
wicy zdał egzamin życia, zdobywając 
nowy mandat w parlamencie, który 
obsadzi Erwin Scharff, b. sekretarz 
generalny partli socjalistycznej, Rów 
nież w wiedeńskiej radzie miejskiej 
i w prowincjonalnym parlamencie 
dolnej Austrii, Blok Lewicy będzie 
reprezentowany silniej niż dotych- 
czas, 


Kto uzbraja hitlerowców 
w Austrii 


WIEDEŃ (PAP) „Oesterreichische 
Zeitung“ donosi, że amerykańskie 
władze okupacyjne zorganizowały w 
Górnej Austrii zmotoryzowany ba- 
talion żandarmerii, złożony prawie 
całkowicie z b. hitlerowców. Do ba 
talionu przydzielono 4 amerykańskie 
samochody pancerne oraz ciężką i 
lekką broń maszynową. 


Zjednoczeniowym 


Ruchu Ludowego 


W dniach 6—12 listopada odbędą 
się w całym kraju zjazdy powiatowe 
Kół Stronnictwa Ludowego i Polskie- 
go Stronnictwa Lndowczo celem wy- 


boru delegatów na Kongres połącze- 
niowy. 
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Przebieg przygotowań do Kongresu 
zreferowali na odbytej wczoraj konfe- 
rencji prasowej przedstawiciele Cen- 
tralnego Komitetu Jedności Ruchu Lu 
dowego. Zagadnienia programowo- 
ideowe jednoczącego się ruchu ludowe 
go przedstawili dziennikarzom marsza 
łek Kowalski i prezes Józe£ Niećko, 


ciła mi, na podstawie art. 92 konsty |podkreślając, że zjednoczenie dokonuje 
tucji Niemieckiej Republiki Demo0-|sję na platformie radykalnej ideologii, 
kratycznej, sformowanie rządu tym-| sojuszu robotniczo - chłopskiego, idei 


czasowego. Polecenie to przyjąłem. 


Rząd działać będzie w całkowitejini ze Związkiem Radzieckim. Kongres _ 


f 


zgodzie z uchwałami poczdamskimi 
i innymi deklaracjami sojuszników, 
obejmującymi Niemcy. W pełmi uświa 
damiamy sobie przy tym ciężar wi- 
ny, która obarcza naród niemiecki w 
rezultacie faktu, że ślepo kroczył za 
agresywną polityką narodowo - 850- 
cjalistycznych wiadców i tym samym 


jnoczenia stronnictw ludowych, wyBu- 


przebudowy ustroju rolnego i przyjaź- 


Zjednoczenia będzie historycznym 
dniem w ruchu ludowym, a zjednocze- 
nie będzie miało wielkie znaczenie dla 
dróg rozwojowych wsi polskiej. 

W czasie konferencji zapoznano rów 
nież dziennikarzy z rozwojem inicjaty 
wy chłopów — uczczenia czynem Zjed 


umożliwił dokonanie przestępstw W] niętej przez mieszkańców wsi Balko- 


czasie drugiej wojny Światowej wo- 
bec narodów Europy, w szczególn?ś 


kiego. 


W związku z postanowieniami Nie 
mieckiej Rady Ludowej, przekształ- 
conej w tymczasową Izbę Ludową, 
oświadczamy, że uznajemy zobowią* 
zania reparacyjne, nałożone na na- 
ród niemiecki, że zamierzamy pro- 
wadzić zdecydowaną walkę z duchem 
faszyzmu i militaryzmu, który pchnął 
narody do drugiej wojny światowej. 
Dążymy do utworzenia państwa de- 
mokratycznego i do odbudowy poko 
jowych i przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi państwami świata. Zasa 
dy te odpowiadają duchowi, którym 
przesiąknieta jest konstytucja Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 


Pragniemy, by rząd nasz był rzą- 
dem czynu. Nasza działalność winna 
służyć polepszeniu warunków życia 
narodu niemieckiego i odubdowie. 
Dla realizacji tych zadań narodowi 
naszemu potrzebny jest pokój, osiąg 
nięcie którego jest naszym najszla- 
chetniejszym zadaniem. 


W oczekiwaniu, że rząd Związku 
Radzieckiego udzieli przyszłemu tym 
czasowemu rządowi Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej prawa i moż 
liwości działania — zamierzam w 
imieniu utworzonego przeze mnie rzą- 
du złożyć na pe 1e"zeniu tvmczaso- 
wej Izby Ludowej 12 października 
b. r. oświadczenie rządowe 


WO- Ę 


wo w woj. szezecińskim. Inicjatywę 


it 5 AJM i * krad 
E Aa IE Radziec | ją podjęło już wiele wsi w całym 


| Czyn Kongresowy staje się żywioło 


wym wyrazem radości, z jakim masy 
chłopskie witają zjednoczenie ruchu lu 
dowego, wyrazem pełnego zrozumie- 
nia przez chłopów znaczenia faktu po- 
łączenia obu stronnictw ludowych. 


Po cyklonie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


5) zintensyfikowanie wymiany to 
warowej z państwami nowej demo- 
kracji oraz ze Związkiem  Radziec- 
kim. 

Na taki program polityki ekono- 
micznej mogłyby się z całą pewno- 
ścią zgodzić wszystkie zdrowsze, rož 
tropniejsze i narodowo nastawione 
grupy przemysłowe i produkcyjne. 
Co odpowicdzialniejsze pisma, nawet 
prawicowe np. „Corriere della Sera“ 
nie wysuseły przeciw niemu zasad- 
niczych zastrzeżeń. Tylko, że las rąk 
chadeckich zareagował fanatycznym 
„no!“ 307 zaśłepionych antykomuniz 
mem upartusów chrześcijańsko-demo 
kratycznych uchwaliło naprzekór 
wszystkim i wszystkiemu, że we Wło 
szech gospodarka jest świetna, i że 
polityka rządu chadeckiego rozwiązu 
je idealnie wszystkie problemy. 

A. KAMIENNY 
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W kraju ped ekupacją niemiecką 
wiadomość e bitwie pod Lenina ro 
chojizita słę z trudem i powoli. Wiel 
SZOŚĆ biuletynów radiowych, z | 
ludność dowiadywala siè o przebiegu 
wojny, wydawaną była w takiej czy 
lunej zajeżności od uaczenigo nuwus 
twa AK i delepztury 
ko. Biuletyny te podawały 


zę iadomości, ogłaszane przez 


a 


Wwy 


= Polskie 
ańio Londy z va ix z 
> «ONGYR, rzadko przez inne ra- 
o taciej a octywiście nie zamieszcza 
` mH P i » . ` 

Y wiadomości nie odpowiadających po 


lityce emigracji londyńskiej. Tylke 
nieliczne biuletyny, wydawane przez 
organizacje i grupy rewolucyjne i nic 
podłegłościowe, zamieszczały komuni- 
katy radia moskiewskiego i podawały 
opisy bitwy pod Lenino. 

Gdy wreszcie ludzie ćowizadywali się 
UA, bitwie io tym, że istnieje już 
M oisko Polskie, które razem z Armią 
sadziecką najkrótszą drogę od Smo- 
leńska w zwycięskim pochodđzie masze 


Tuje na Warszawę — byio to dła nich | 


iakgdyby objawieniem. Ludziom tym, 


zdezorientowanym i zagubionym w Tint 


tactwach emigracyjnego rządu londyń 
śxiego i nie mogącym zrozumieć, dla- 
czego mocarstwa zachodnie nie tworzą 
tak dawno zapowiadanego drugiego 
frontu — bitwa ta wskzszywała wyraź 
ną drogę postępowania i byla dowo- 
dem, że jnż inni na tę drogę wstąpili. 
Jeżeli Polska mogla odzyskać niepod- 
ległość tylko po absoluinej klęsce hit- 
leryzmu — to dla ludzi rozumujących 
po prostu było rzeczą jasna, że dla 
Polski nie ma ianej dragi, iak staroć 
u boku mcętrstwa, które postawiło so 


Trasy marszów jesiennych | 


w Warszawie 


St. UKF ustalił już trasy „Mar- 
szów Szlakami Zwycięstw* dla War 
szawy, Dla poszczególnych konkuron 
cii trasy biec będą następującymi 
ulicami: 

Z punktu startowego przy pomni- 
ku Zwycięstwa (Praga): 2.500 m. — 
Trasa W—Z, Most śląsko-Dąbrow- 
BIL Ślimak, w dół koło Pałacu pod 
3 achą, Rynek Mariensztacki; 3.000 
Luke Trasą W—Z, „Most Śląsko-D3- 

rowski, Tunel, Ślimak, Hipoteka, 
NE Se Senatorska, Plac 'leatral- 

da m. — Trasa W—Z, Nowot- 
= uranowska, Konwiktorska, Boi- 

9 „»Polonii"; 8,000 m. — Trasa 
WE Leszno, Górczewska, Elekcyj 

A CA) Deotymy; 10.000 m. — 
logiki —Z, Wolska, Odolany, Je- 

(boisko „Związkowca”). 

i Pomnika Bohaterów (Rondo 
niatog stona); 2.500 m. — Most Po 
Solec 1980, Ślimak, Wioślarska, 
zk MŚ PRM „Ogniwo“; 3.000 ma. 
brzóżą K oniatowskiego, Ślimak, Wy 
rienszta ki. szkówskie, Rynek Ma- 
towskieg $ Ur e EST 
kowską 7 ul. Sikorskiego, Marszał 
Pired Królewska, Krakowskie 
8.000 lescie, Plac Zwycięstwa; 
AL Się, — Most Poniatowskiego, 
Stalin orskiego, Nowy Świat, Al. 
K W AL. Wojska Polskiego, Pol- 
głość; pozwolenia, Al. Niepodle- 
WaS. iltrowa, Górnickiego, Wa- 
Most a, boisko „Skry“; 10.000 m. — 
SDK; Poniatowskiego, Al. Sikorskie 
ee ZY. Świat, Al. Stalina, Bagate 
PR Uławska, Odyńca, Al. Niepodle 
1,01 Stadion „Ogniwa”. 

dystansie 2.500 m. startują 
ka” i dziewczęta od 11 —- 14 lat, 
ra A: 3,060 m. ooowiazuje dames ky 
ksh d 15—17 lai, dystans 5 km. prze 
F-n kobiety, mające ponad 18 lat 
e ora w wieku 15—1i7 lat. W 

- urencji męskiej dla wieku 18 


chłopcy 


=. 106— 
20 RE dystans wynosi 8 km.; ponad 
at — 10 km. 


Współzawodałctwo miast 


W marszach jesiennych 
Na ze 


ai. braniu przedstawicieli zrze' 
E PMA ZMP klubów 
s=ków sportowych w WUKF w 
bay omawiano akcję mar- 
A, jesiennych crganizowanycn v 
ramach miesiąca Pogłębienia Przy- 
Jazni Polsko - Radzieckiej. M. in. 
postanowiono wezwać do współza- 
wodunictwa w marszach woj. war- 
szawskie z wyłączeniem stolicy po 
nadto Rzeszów wezwał Lublin. Na 
naradzie padły również dalsze we- 
zwanią do współzawodnictwa mię- 
dzy poszczególnymi powiatami. Po 
nadto Woj. Rada Sportu Wiejskiego 
z Rzeszowa wezwała Radę Sportu 
Wiejskiego z Poznania. Padły rów- 
nież wezwania miedzy klubami a 
szkoły średnie ozgólneksziałcaze Tzla 
cuy wezwanie szkołom zawodowym, 


bie za cel walkę z faszyzmem i prowa 
dziło ją bez wahań i kompromisów, 
bez matactw i kunktatorstwa. 

Ale byiy jeszcze inne aspekty tego 
rozumowania. W trakcie wojny stawa 
la gło coraz jaśniejsze Gla 
ak dalece antynarodowa i wręcz zdra 
zieza W Bia dazu do w asnego naro 
Ja była polżyka rządów sanacyjnych, 
kierowana przeciw ZSRR. Polityka ta 
wytrwale i konsekwentnie sprzeciwia- 
ia się usilowaniom Zw. Radzieckiego, 
zmierzającym do stworzeniu bloku 
sntyhitlerowskiego, w końcu zaś otwar 
cie odrzuciła pomoc wojskową ofiaro- 
wang Polsce przez ZSRR przeciw a- 
zresji hitlerowskiej, czym bezpośred- 
io sprowadziła ma nas katastrofę 
ETSY Peto w zwissziu z tym 
Vą prestej logiki zrozumienie, że 

*lować skutki ia- 
iawej tylko zmieniając 
j zasadniczo naszą poli 
Fkogi o w miarę trwania woj- 
ny evaz barmutej tracili pozycję w spo 
cczeństwie kontynuatorzy polityki sa- 
macyjnej, „rzęa” ioadybszi i klasy po 
siadające, » nu czoło narodu wysuwał 
sią rewolucyjny ruch robotniczy, któ- 
ry zawsze głosił ideę sojuszu ze Związ 
i kiem Radzieckim. 

Sojusz ten juź szósty rok jest fak- 
tem dokonanym. Wszyscy wiemy, 
czym on jest dla Polski i jak wiele na 
szych snraw na nim się opiera i z nim 
się laczy. Sojusz jeszcze przed swoim 
formzinym powstaniem, został krwią 
zeementowany pod Lenino — krwią 
dwóch bratnich narodów. 


owie 


| W dniach 30 i 31 października rb. 

| aa Kongresie Zjednoczeniowym w 
1eroe.mie nastąpi połączenie Polskie 

go Związku Zachodniego j Ligi Mor- 
>C 

| (W zwiąsku z powyższym 

| Siara, NY 


odbyia 
Kvaiowa Narada 
Tziałaczy PZZ i LM, która zgroma- 
uż su Gw GBW Urzanizacji. 

Ža stołem prezydialnym zasiedli; 
Przewodniczący Rady Naczelnej PZZ 
Wicerirrszaisk Sejmu ob. Wacław 
Barcikowski, Prezes Rady Głównej 
I. M, agmirał Mohuczy, Czt. Rady 
iNaczelnej PZZ i Rady Głównej LM 
ob. Jerzy Bogusz, Sekretarz General 
nv PŹz ob. Gr Czesaw Pilichowski, 
Sekretarz Generalny LM ob.. E. 
Schubert, craz skarbnik Zarządu 
udvwnegy Pasz ob. Karol Frzesmyc- 
wd. 
Podczas Narady dokonano krytycz 
nej cceny dotychczasowej działalno 
ści obu: organizacji, podsumowano 
ich osiągnięcia i wytyczono podsta- 
wy, ideowe przyszłej, nowej organi- 
zacji. 

Konferencję zagaił Przewodniczący 
Rady Naczelnej PZZ Wicemarszałek 
Barcikowski, dokonując krótkiego 
przeglądu dorobku łączących się orga 
nizacji. Przechodząc do problemów, 
związanych z przysziym połącze- 
niem, ob. Marszałek podkreślił, że 
„prowadzona dotąd współpraca Pol- 
skiego Związku Zachodniego z Ligą 
Morską w związku z planem 6-1et- 
nim wymaga znacznego rozszerzenia 
i pogiębienia. 
nabiera przede wszystkim dalsze mo 
bilizowanie jaknajszerszych rzesz 
społeczeństwa wokół zagadnień mor 
skich, zacieśnienie współpracy mię- 
m$ - “e 


Narada górniczek 
nad podniesieniem 
produkcji węgla 


W Domu Górnika w Sosnowcu odby 
la się Ogólnokrajowa Narada aktywu 
kobiecego przemysłu węglowego z u- 
działem ponad 300 radczyń  zakłado- 
wych, przodownie pracy oraz referen- 
tek kobiecych oddziałów ZZG, poświę 
cona omówieniu udziału kobiet-górni- 
czek w walce o podniesienie produkcji, 
zwiększenie wydajności pracy i przed 
terminowe wykonanie planu trzyletnie 
go. 

Przebieg dyskusji i zapadłe uchwały 
umieścimy jutro, 


Kopalnia „Ignacy“ 
wykonała plan 3-letni 


Należąca do Rybickiego Zjedno- 
czenia przemysłu węglowego kopal 
nia „Ignacy“ wykonała w dniu 10 
bm. jako trzecia w polskim prze- 
rayśle węglowym trzyletni plan pro 
dukcji. 

Dzięki zespołowemu  wysiłkowi 
we współzawodnictwie pracy, któ- 
ro objęło około 90 proc, Załoga ko 
palni „Ignacy“ osiągała stale wyso 
kie przekroczenia planów wykonu= 
jac m. in. w 
121 proc. planu. Spośród wielu za- 
slużonych górników szczególnie wy 
różniają się we współzawodnigtwie 
pracy rębacze: Dusik, Wilczek, Por 
wol i Jurc. 


Wały obronne 
z XVII wieku 
odkrgto w Rzeszowie 


Przy kopaniu fundamentów pod 
dom Zw. Zaw. Pracowników Budo- 
wlanych w Rzeszowie natrafiono na 
ślady dawnych wałów obronnych mia 
sta z początku XVII wieku. Na głę- 
bokości 4 m. znaleziono grube pale 
dębowe wkopane ukośnie, które słu- 
żyiy do podtrzymania stromego brze 
gu nad rozległymi moczarami, dziś 
już nie istniejącymi. Odkopano rów- 
nież fundamenty baszty o boku dł 
okolo 10 m. wykonane z kamienia 
iupanego, 


każdego, 


Wielkiego znaczenia | 


I 


IDZ na front wiodła przez znisz- 
czone, spalone doszczętnie miasta 
i wioski rosyjskie, starym wojennym 
szlakiem przez Wiaźmę, Smoleńsk ku 
pograniczu Białorusi. Mrocznymi noca 
mi październikowymi po szosie zwa- 
nej „Warszawską“ posuwały się ko- 
lumny żołnierzy polskich w rogatych 
polówkach, w płaszczach i mundurach, 
przypominających łudząco żołnierza z 


1939 roku, ale jak bardzo róż- 
niących się od nich ekwipunkiem 
i uzbrojeniem "raz po raz sły- 
szało się polską komende, ja- 


kieś siarczyste przekleństwo, cicho nu 
coną polską piosenkę żołnierską zagłu 
szoną dudnieniem motorów i armat, 
stukiem kopyt, miarowym krokiem 
maszerującej piechoty. 

Wojska Frontu Zachodniego Armii 
Radzieckiej rozwiiały ofensywę. Ściga 
ły cofające się wojska hitlerowskie 
nie dujiąc im cnw:ti wyschajenia, ros- 
sowne marsze przybliżaiy I Dywizię 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki co- 
coraz bardziej do  hnii Wwaiczacych 
wojsk, Marsz odbywał się w warun- 
kach pełnej gotowości bojowej przy 
zachowaniu środków obrony przeciw- 
letniczej i przeciwpancernej. 

Po drodze napotykano na Świeże je 
szcze ślady walk. Mosty na Dnieprze 
zostały wysadzone. Przeprawa przez 
Dniepr w Smoleńsku trwała długo. Za 
korkowywała się od czasu do czasu w 
skutek wściekłych nalotów miemiccexie 
go lotnictwa. Przedostawszy się jed- 
nak bez strat przez wsehodnio - smo- 
leśską przeprawę, dywizja sxierowa- 


W przededniu połączenia 
Polskiego Zw. Zachodniego 
i Ligi Morskiej 


dzy społeczeństwem a naszą Mary- 
narką: Wojenną, strażniczką pokojo- 
wej pracy wybrzeża i kraju, współ- 
działania w budzeniu czujności naro 
du wobec faszyzmu niemieckiego". 
W dalszym ciągu obrad zasadniczy 
referat wygłosił ob Bogusz na tanat 
zjednoczenia PZZ i LM, dokonując 
oceny dotychczasowego dorobku obu 
organizacji oraz określając zadania 


programowe zjednoczonej organi- 
zacji. x 
W przeprowadzonej po referacie 
dyskusji wscyscy bez vwyjąt! 

REN 


u mów 


cy wyrazili swe gie 
nie nając 3 
Polskiego Zwią koje 
gi Morskiej, podkreślając że fakt ten 
pożwoii wzmacenić aktywność człon- 
ków łączących się organizacji, sta- 
wiając przed nimi nowe i dostosowa 
ne do nowych potrzeb Polski Ludo- 
wej cele. 

, ożywiona: i wyczerpująca dysku- 
sja wniosła wiele cennego materiału 
do ostatecznego wytyczenia ram i 
programu nowej organizacji. 


Z: 
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Uroczysta Akademia 
w Poznaniu 

w 6-ą rocznicę bituy 
pod Lenino 


W wielkiej auli Uniwersytetu Po- 
znańskiego odbyła się uroczysta aka- 
demia, urządzona w szóstą rocznicę 
mstorycznej bitwy pod Lenino. 

Ppłk. Kłus podzielił się z zebrany- 
mi swymi wspomnieniami z historycz- 
nej bitwy oraz przedstawił jej głęboki 
sons polityczny i znaczenie dla losów 
narodu i państwa polskiego. 

Po odegraniu hymnów polskiego i 
radzieckiego, wyłoniona przez zebra- 
nych delegacja udzła się na stoki cyta 
deli poznańskiej, aby złożyć wieniec 
a a pomnika bohaterów radziec- 
sich. 


100 -lecie 
katedry geografii 
w Krakowie 
Ku  uczczeniu stulecia katedry 


skim, jednej z pierwszych na świe- 
cie, Polskie Towarzystwo Geograficz 
ne organizuje specjalną uroczystość 
połączoną z odsłonieciem tablicy pa 
miątkowej ku czci profesorów geo- 
graiu u. J. 5mołenskiego i Ormie- 
kiego, którzy zgineli w niemieckich 
obozach koncentracyjnych, 

Ze względu na dużą rolę geografii 
w planowaniu życia gospodarczego 1 
społecznego, jej rozległość badań, in 
spirowanie badań podróżniczych, 
wszczepiania myśli krajoznawczej — 
Polskie Towarzystwo Geograficzne 
organizuje w ramach uroczystości 
przegląd dorobku naukowego geo- 
grafii krakowskiej, połączony z wy- 
stawą prac oraz analizą dorobku po 
dróżniczego. Prócz tego będzie orga 
nizowana wystawa modeli plastycz- 


ubiegłym miesiącu j nych. 


Odnalezienie zwłok 
alpinisty Nunberga 


pod Gankową Przełęczą 


Ekspedycja ratunkowa, która wy 
ruszyła dnia 6 bm. w celu odszuka- 
nia zaginionego w Tatrach czechosło 
wackich Andrzeja Nunberga, zna- 
lazła po dwóch dniach poszukiwań 
w skale pod Gankową Przełęczą 
zwłoki tragicznie zmarłego turysty. 

„Aby wydobyć zwłoki trzeba było 
zjeżdżać po linach na miejsce tra- 
gicznego wypadku, skąd przy pomo 
cy prowizorycznej kolejki linowej, 
zrobionej z rolek metalowych i lin, 
windowano ciało Nunberga na Gan 
kową Przełęcz. Dalej przetranspor- 


pradzkiego Jeziora, a następnie do 


Jezior Szczyrbskiego, skąd autem 
do Zakopanego. 


geografii na Uniwersytecie Jagielloń- | 


towano je w dół na noszach do Po-| 


Bitwa 


; 


l 


| W s 


zóstą rocznicę buwy pod Lenino 


przełomowa dla P 


na została na południowy wschód ws 


kierunku miasta Krasnyj. 
IL 


5 —6 października 1943 roku wcho- 
dzące w skład dywizji jednostki osiąg 
neły rejon koncentracji na pograniczu 
Rosji i Biaiorust w rejonie miejscowoś 
ci Budy, Krasatinka, Czistiki na połud 
niowy wschód od miasteczka Krasnyj. 
Był to teren pocięty jarami, pokryty 
zaroślami, krzakami, o ciężkiej glinia 
stej glebie. Wszystkie zarośla i wios 
ki przyfrontowe roiły się od żołnierzy 
i sprzętu wojennego. W dzień i w no- 
cy siychać było ciągłe dudnienie trak 
torów, wiozących bezustannie amuni- 
cję i ciężkie działa. 

Żołnierze ze spokojem wykonywali 
swoje obowiązki — doprowadzali do 
porządku sprzęt i siebie, ryłi ziemię, 
okopywali się, budowali lisie nory, 
lecz wyczuwało się w ich nastrojach 
wielkość tych dni. Biła z nich wiara w 
lepsze jutro, w Polskę wywalczoną, 
wypiastowaną, rządzoną twardymi rę 
kami człowieka pracy. 

Dumą i otuchą napawało serca po- 
czucie siły, wypływajoce z kraterskie- 
go sojuszu z Armią Radziecką. 

Najwspanialsze w świecie czołgi ra 
dzieckie T-34 kierowane przez pol- 
skich pancerniaków, najnowocześniej- 
sze haubice i armaty, obsługiwane 
przez polskich artylerzystów, „ll-“y i 
„JAK'= i, sterowane przez polskich 
lotników, najburdziej nowoczesny ra- 
dziecki sprzęt techniczny, uzbrojenie, 
wyposażenie w rękach żołnierzy pol- 
skich — wreszcie świadomość łącznoś 


ci, oparcia się o potęgę pierwszej w | 


świecie robotniczo - chłopskiej Armii 
Radzieckiej. 

Dowództwo Dywizji już 8 paździer- 
nika otrzymało zadanie bojowe od do 
wódcy 33 armii Frontu Zachodniego — 
przełamania obrony nieprzyjaciela na 
odcinku Lenino — Połzuchi i dalszego 
natarcia w ogólnym kierunku na za- 
chód ku Dnieprowi i Orszy. Dowódcy 
różnych szczebli przeprowadzali roz- 
poznanie swoich odcinków natarcia, 0- 
mawiali współdziałanie broni, sztaby 
starannie przygotowywały i organizo- 
wały natarcie. 

W nocy z 10 na 11 października 1943 
vr. pałsi dywizji zluzowały jednostki 
42 Dywizji Strzeleckiej Armii Czerwo 
naj i szwiazały styczność ogniowa Z 
nieprzyjacielem. Żołnierz polski oficer 
i szeregowiec — z napięciem wszyst- 
kich sii przygotowywał się do wyko- 
nania zadania. Poleciały ku Niemcom 
pierwsze pociski polskiej artylerii, 
wstrzeliwującej się w nieprzyjacielskie 
pozycje, 


Iił 


"Poranek 12 października 1943 roku 
był mglisty i chłodny. Po pgwieździstej 
nocy zapowiadał się pogodny dzień. 

O świcie, pod osłoną mgły 1 bata- 
lion 1 pułku piechoty uderzył na lewe 
skrzydło wroga no wzgórze 215,5. W- 
dało mu się przeprawić przez rzeczkę 


,Miereję, jej bagnistą dolinkę i wspiąć 


się na stok wzgórza. W odległości 200 
mtr. od pierwszej linii rowów strze- 
leekich w huraganowym agniu karabi 
nów maszynowych, artylerii i moździe 
rzy, zatrzymał się i okopał. Nie było 
to jeszcze właściwe natarcie. Batalion 
rozpoznawał nieprzyjaciela walką. 


Przed krajowym zjazdem 


Obrady w Zw. Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji 


W dniu 10 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie zarządu głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Poczt i Telekomu- 
nikacji w związku z mającym się od- 
być w dniu 26 bm. Krajowym Zjazdem 
Delczatów Związku. 

Jak wynika ze sprawozdania Związ 
ku roczny plan oszczędnościowy na 
dzień 2 października został wykonany 
całkowicie przez okręgi: Szezccin, 
Wrocław, Katowice, Gdańsk, Lublin, 
Poznań i Warszawę. Warszawa prze- 
kroczyła już plan o 6.628 tys. zł, 
Gdańsk zaś podjął dodatkowe zobowia 
zanie zaoszczędzenia do końca roku 
21 miln. zł. 

W uchwalonej na zakończenie obrad 
rezolucji położono nacisk na dalsze 
wzmożenie współzawodnictwa pracy 
we wszystkich placówkach służby po- 
cztowo-telekomunikacyjnej, zwiększe- 
nie zainteresowania mas pracowni- 
czych racjonalizatorstwem i nowator- 
stwem, podniesieniem dyscypliny i 
wpojeniem w członków socjalistytzne- 
go stosunku do pracy. Nadto posta- 
nowiono wzmocnić walkę z wszelkimi 
objawami symulacji, sabotażu i dywer 
sji 


Oczyszczanie 
rz. Regalicy z wraków 


GAL przystąpił do prac przy pod 
noszeniu serii wraków znajdujących 
się na dnie rzeki Regalicy pod Szcze 
cinem. 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWEGO 


PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Gliwice, ul. Radiowa 2 
ZAKUPI 
10.000 mtr. sześc. tarcicy iglastej. 
Zgłoszenia kierować Dział Organiza- 
cji Centrali Zaopatrzenia Materiało- 
wego Przemysłu Chemicznego pokój 
Nu -22. Kr. 1525-1 


Sukienki dla mlodych 
= DZIEWCZĄT 


»Moda i Życie« 


rar 29 Kr 1170-0 


Początek artyleryjskiego natarcia, 
wyznaczony na godzinę 7 rano, Został 
odłożony z powodu mgły. O godzinie 
9, gdy słońce uniosło się nieco wyżej, 
mgła się rozwiała — odzom obserwato 
rów ukazał się teren umocniony przez 
Niemców, ukazały się chatki Trigubo- 
wa i Połzuchi, wzgórza 215,5, 217,6 i 
ledwie widoczny zarys okopów. Pole 
wydawało się martwe, nie widać było 
żadnego ruchu. 

Nagle ciszę przerwał potężny 
zgrzyt. Setki smug świetlistych prze 
cięły niebo. Salwa „katiusz* była syg 
nałem rozpoczynającego się natarcia 
artyleryjskiego. 

Niemal jednocześnie tysiące wystrza 
łów artyleryjskich od przeraźliwych i 
piskliwych do ciężkich i głuchych zla- 
ły się w jeden ogłuszający łoskot. Zie 
mia dudniła i drżała od wybuchów. 
Opary dymu, kurz, ogień zasłoniły ho 
ryzont. 

Po godzinrym przygotowaniu arty- 
leryjskira wabiły się rakiety, sygnali- 
zujące początek szturmu. Pod osłoną 
ognia artyleryjskiego ruszyły do sztur 
mu z okrzykiem „Ura“ 200 Dywizja 
Strzelecka Armii Czerwonej, 1 Polska 
Dywizja Piechoty, 42 Dywizja Strze- 
lecka Armii Czerwone!. 

Ostrzelani i otrzaskani frontowi żoł- 
nierze radzieccy byl peini zachwytu 1 
uznania dla brawury, energii i impe- 
tu, z jakim żołnierz polski nacierał, 
Był to wspaniały start. W ogromnie 


szybkim tempie została zdobyta pierw , 


sza linia rowów strzeleckich i wzgórze 
215,5. Mimo intensywnego ognia nie- 
przyjacielskich karabinów 
wych, moździerzy i artylerii, natarcie 
posuwało się naprzód w kierunku Tri 
gubowo i Połzuchi. Jeńców niemiec- 
kich odprawiano na tyły. W krotkim 
czasie walka przesunęła się na 3—4 
ikm. w głąb nieprzyjacielskiej obrony. 
Wskutek wysokiego tempa natarcia dy 
wizja wysunęła się do przodu, 

Niemcy, przekonawszy się o tym, 
że walczy przeciw nim i bije ich 1 Pol 
ska Dyw. Piechoty im. T. Kościuszki, 
postanowili skoncentrować wszystkie 
siły, by odbić utracone pozycje. 

Ściągnięte zostały poważne siły lot 
nicze. W odstępach  15-minutowych 
powtarzały się naloty 20 do 40 niemiec 
kich samolotów i bezustannie bombar 
dowały ugrupowania bojowe wojsk, 
stanowiska ogniowe artylerii, sztaby i 
tyły dywizji. 

Odwody piechoty  nieprzyjaciclskiej 
wsparte przez czołgi i działa pancer- 
ne bezskutecznie kontratakowały dzie 
siątki razy pozycje, zajmowane przez 
jednostki dywizji. 

Przez dwie doby żołnierze polscy 
wspierani przez własną i radziecką ar 


114 proc. planui... 
wykonał 
przemysł tłuszczowy 
we wrześniu 


Zakłady wytwórcze podległe Cen- 
czowego wyprodukowały we wrześniu 
różnych towarów łącznej wartości 
26.820 tys. złotych według cen nie- 
zmiennych. 

Plan produkcji wykonany został w 
114 proc, 

Z ważniejszych artykułów wyprodu 
kowano: nasion przerobiono — 7.750 
ton, a więc przeszło o 960 ton więcej 
niż w sierpniu. Produkcja oleju suro- 
wego wzrosła o 244 tony i wyniosza 
3.510 ton. [łuszezu rafinowanego i u- 
twardzonego wyprodukowano razem 
3.520 ton, co stanowi wzrost prawie 
o 660 ton. Margaryny i „Ceresu“ za- 
klady wyprodukowały łącznie 1.845 
ton czyli prawie o 145 ton więcej niż 
w sierpniu. Wzrosła również produk- 
cja mydeł różnych o 134 tony i wynio 
słą lącznie 4.300 ten. 

Poza tym przemysł tłuszczowy Wy- 
produkował znaczne ilaści proszku do 
prania, kleju kostnego i skórnego, stea 
ryny i Świec oraz artykułów kosmety- 
cznych. 


„wisko Stegienko Stanisława. 


HANDLOWE 
AAA) Teodolity, sprzęt  mierniczy 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych 
inż. Czerski, Widok 26. 39992-0 


Bechstein koncertowy numer 20.00 
okazyjnie sprzedam, Czarliński, Kole- 
jowa 46 Chełmża (Pomorze). 

Kr. 1526-1 


Sprzedam samochód osobowy „Hano- 
mag“ na chodzie. Wiadomość Zw. Zaw. 
Metal. Zarz. Główny W-wa, ul. Nowy 


Zjazd 1. 2467-1 
PRACA POSZUKIWANA 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 


Chłopska“ w Trzcinko Zdroju wojew. 
Szczecińskie przyjmie natychmiast ru 
tynowanego księgowego bilansistę, wy 
nagrodzenie wg. umowy. Kr. 1539-0 


T UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


Zginęły dokumenty: karta rozpoznaw 
cza, legitymacja tramwajowa na naz- 
wisko Beer Zofii. 2464-1 


Zgubiono kartę I-szej rejestracji naz- 
wisko Edmund Trajda Otwock. 
31764-1 


Zgubiono legitymację służbową PI 
na nazwisko Wójcik Tadeusz. 31766-1 


Zgubiono legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej Warszawa na nazwisko Za 


lewska Jadwiga. 81705-1 
Zgubiono kartę rozpoznawczą, legity- 
mację mistrzowską i cechowąę Kutwa 
Wacław, Wspólna 5 m 22 2463-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą na naz- 
2465-1 


maszyno- | 


tralnemu Zarządowi VFrzemyslu Płusz | 


Nr 281. Str. 8 


olski 


tylerię odpierali wściekłe kontruderze 
nia przeważających sił wroga. 

Pomimo ciągłych bombardowań wy 
trwali na swoich pozycjach, zadając 
Niemcom coraz dotkliwsze straty. W 
ciągu tego czasu wziętych zostało do 
niewoli 529 niemieckich oficerów i sze 
regowych, wielu zostało zabitych i ran 
nych. 

Na rozkaz dowódcy armii, 1 Polska 
Dzw”.ja Piechoty im. Tadeusza Koś- 
Mutki została dnia 14. X. 1943 roku 
zluzowana przez jednosiki Armii Ra- 
dzieckiej. 

Dowe stwo 3% Armii, ak 1 Naczelny 
Dowódca Armii Radzieckiej Generalis 
simus Stalin wyraził peine uznanie 
dla męstwa 1 bohaterstwa poiskiego 
żołnierza, dla jego wartości bojowej. 
Wielu oficerów i szeregowych zostało 
odznyezenych ordermmi i medalami ra 
dzieckimi za wzerow wykonanie za- 
dania pojeweao W Walts £ memieckim 
najedźcą. 

Fo L. BIERNACKI 


Na "*ystawie 
Książki Radzieckiej 


W pięknej księgarni spółdzielni 
wwdawniczej .„Msiążka i Wie- 
dza“ (Nowy Świat 49) została otwar 
ta w ubiegły poniedziałek wystawa 
książki radzieckiej, Już na pierwszy 
rzut oka carość robi niezwykle este 
tyczne wrażenie. Mnóstwo pięknych, 
imponujacych wydań, rozmieszczo- 
nych na tle półek. biegnących wzdłuż 
ścian. Większość z wystawionych 

. każdy meże na miejscu na- 
ATożnod=ini ataktan" a nrezen= 
ltuje się dział literatury pięknej. Luk 
susówt/ wydama puezju i'dszkdna, maa 
montowa, dzieł Aleksego Tołstoja, 
barwne książki dla dzieci, stanowią- 
ca wspaniałe ckazy bibliofilskie; bo- 
anato haśnio, legenáy, 
klechdy. Te piękne wydawnictwa są 
zadziwiająco tanie. 

Zgromadzono wydania literatury 
marksistowskiej: dzieła Marksa i En 
gelsa, pisma zbiorowe Lenina i Sta= 
lina, literaturę spoleczno-polityczną. 

W dalszych działach znajdują się 
wydawnictwa z zakresu budownic= 
twa i architektury z okazałym to- 
mem „Architektury teatru", Wśród 
aktualnych wydawnictw naukowych 
przyciąga wzrok czterotomowe dzie- 
ło Miczurina. 

Specjalny dział tworzą słowajki: 
rosyjsko-japoński. rosyjsko-angielski, 
rosyjsko-turecki; rosyjsko-fiński, ro 
syjskc-szwedzki i wiele innych. Są 
one bardzo obszerne i świetnie opra 
cowane. 

Spośród tanich, popularnych wy= 
dawnietw warto wymienić miniatu= 
rowego formatu monografie 50 so- 
wieckich malarzy. Zawierają one 
krótkie życiorysy, s jsy dzieł i repro 
"Htkcje kilku 'mażważniejszych prac, 


iłys mawaso 


każdego artysty. Cena tego wydaw= ` 


nictwa wynosi zaledwie 250 zł. Impo 
nujący jest album Galerii Tretiakow 
skiej z pięknymi, wielobarwnymi re 
produkcjami. Pokazano też tekę gra- 
ficzną zatytułowana „Wielka wojna 
w obronie ojczyzny”. Te wydawnic- 
twa z dziedziny sztuki daje pogląd 
na wysoki poziom tego rodzaju pu- 
blikacji w ZSRR. 

Oddzielnie przedstawiono na wy- 
stawie książki tłumaczone z języka 
rosyjskiego na język polski. Znajdu 
jemy tu dzieła klasyków rosyjskich: 
rlotstoja, 'Turgieniewa, Gogola. Są 
też przekłady pisarzy współczesnych: 
Gorkiego, Erenburga, Simenowa, Fa 
diejewa, Werszyhory, Katajewa i in 
nych. 

Zarówno przekłady polskie jak i 
oryginalne wydania rosyjskie spoty- 
kają się z żywym zainteresowaniem 
publiczności. W księgarni na No- 
wym Świecie ruch olbrzymi. Niektó 
re wydawnictwa zostaly już w pierw 
szym dniu wykupione. Wystawa 
„Książki i Wiedzy“ spełnia ważną ro 
lẹ w zbliżeniu polskiego społeczeń- 
stwa do kultury radzieckiej i pokazu 
je imponujący dorobek ZSRR w dzie 
dzinie produkcji wydawniczej. (zo) 


= OGŁOSZENIA DROBNE = 


Zgubiono kartę rozpoznawczą na naz- 
wisko Kazimierza Zajmałowskiego. 
2466-1 


Zgubiono pierwszą kartę rejestracyjną 
'wydaną przez gminę Wiązowna na 
| nazwisko Mucha Kazuaicrz, 1857-1 


Zgubiono pierwsza kartę rejestracyjna 
wydaną przez gminę Wiązowna na 
nazwisko Szuba Stanisław. 1356-1 


po 0808 O 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


Drobne; 45 zł. za wyraz, poszuktwa» 
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Omłosz. wymiae 
rowe: (za 1 mrm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
min. zł. 130; 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do dłu mm. z, 140: 1 = 
i20 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zl 270: 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 


zł 420, nekrolom do 70 min. zł, 85: 
1 — 120 mm. zł. 100: 121 -- 200 mm. 
zł, 160: 201 — 300 mm. zł. 230; ponad 


300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro- 
ze). W numerach niedzielnych i świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowv 
druk ogłoszen administracja nie odpo- 
gaon „Należność va oz!oszenła nalezy 
kierowac przez PKO n n vr. 
I-717 — Dział Ogłoszeń. a Kono 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄŁ 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 narter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 


Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14% 
Praga, ul. Targowa 67 (księzarnia Je= 
żewskiego). „Imret' Krucza 48, księ- 
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność” ul. Marszałkow= 
ska 95. W kraju wszystkie oddziały 
„Czytelnika“ i Bluro Oełoszen. 


Reo naczelny Henryk Korotyński 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik Druk. Nr 2 
B-90607 
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Zakłady Graficzne 
Min. Komunikacji 
przy Dworcu Gdańskim 


Nowe Zakłady Graficzne Minister- 
stwa Komunikacji przy Dworcu 
Gdańskim będą oddane do użytku 
jeszcze w br. 

Drugi oddział PPB, który wykonu 
je obiekt przyśpieszył w ostatnim o- 
kresie tempo prac by dotrzymać ter 
minu. Mimo trudności spowodowa- 
nych chwilowym brakiem dokumen 
tacji technicznej zakończono już głów 
ne roboty. Budynek o kubaturze 15 
tys. m sześc. pomieści około 10 hal 
produkcyjnych, m. in. halę maszyn 
ciężkich, zecernię, introligatornię i 
chemigrafię. 

Projekt architektoniczny opraco- 
wał inżynier Wiktor Ballok. Wew- 
nątrz gmachu zastosowane będą no- 
woczesne urządzenia wentylacyjne, 
higieniczne, specjalne ślizgi transpor 
towe i dźwigi. 

Załoga licząca 62 ludzi uczestniczy 
w 87 procentach we współzawodnic- 
twie pracy osiągając 180 proc. w bry 
gadach murarskich i 210 proc. w cie- 
sielskich. 

Warto zaznaczyć, że w pierwszej 
fazie budowy cieśsle Ryszard Gżegżół 
ka i Adam Tworek ustanowili rekord 
dotychczas nie pobity, wyrabiając 711 
proc. normy. Obecnie, ukonczono 
stolarkę wewnętrzną i instalację e- 
lektryczną. 

Na ukończeniu znajdują się tynki 
oraz centralne ogrzewanie. Produk- 
cja nowych Zakładów Graficznych 
zaspokoi zapotrzebowanie Minister- 
stwa Komunikacji w okręgu war- 
szawskim. 


Prognoza pogody 


Pogodnie. Nocą przymrozek. Dniem 
temperatura maksymalna około 13 st. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z kie- 
runków południowo-wschodnich. 


Zmikną dziury w chodnikach 


Brukarze z całego kraju 
nie przerwą robót w Warszawie 
nawet w czasie mrozów 


p° zakończeniu robót na Nowym 
bót Drogowych zdwoiło wysiłki 


- 


Świecie Miejskie Przedsiębiorstwo Ro- 
przy przeprowadzaniu innych prac. 


Do najpoważniejszych inwestycji należą roboty w al. Waszyngtona, na moś- 


cie Poniatowskiego i w ogrodzie Saskim. „Przybędzie 


tys. metrów kw. płyt chodnikowych. 


również stolicy 40 


Cała nawierzchnia al. Waszyngtona jest obecnie wyrównywana. Dziury 
i spękania łata się asfaltem. Prócz tego „na odcinku od Wiatracznej do Gre 
nadierów, poszerza się wąską dotychczas w tym miejscu jezdnię. Ten frag- 


ment alei otrzyma zamiast „kocich 
chni z kostki granitowej na podłożu 


W lipcu 1950 
będzie gotów tunel 


Wszelkie prace związane z odbu- 
dową tunelu kolejowego pod A. Je- 
rozolimskimi zakończone zostaną do 
1 lipca 1950 r. 

Ogółem, III Oddział Inżynieryjny 
Beton-stalu prowadzący tu roboty 
miał do wykonania 35 sekcji. Z tego 
wykonano już 27 ścian i nałożono 14 
płyt stropowych. 

10 sekcji na odcinku od Brackiej 
do Kruczej wykonano już całkowi- 
cie. 

Tempo prac przyśpieszono o półto 
ra miesiąca. 


Plenum SRN 


15 października br. o godz. 14 od- 
będzie się posiedzenie plenarne Sto- 
łecznej Rady Narodowej. Porządek 
dzienny obrad przewiduje zmiany 
personalne w składzie rady, oraz 
omawianie zagadnień zdrowia i opie 
ki społecznej w stolicy. 


(ki) 


Odczytp 


O godz. 17 w Domu Technika (ul. Cza- 
ckiego 3/5) odczyt :'nż. Riczsrda Jana, 
dyrektora Głównego Biura Blektrycznych 
Urządzeń Grzejnych we Francji p.t. ,.Pro- 
blematyka Techniczna Elektrowni ciepl- 
nych we Francji“. Kilka przykładów "ea- 
Lzacji. 


Koncerty 


O godz. 19-ej w sali „Roma“ w III eta- 
ple Konkursu im. Chopina wystąpi R. 
Smendzianka z koncertem f-moll, dyry- 
guje Górzyński. H. Czerny-Steiańska z 
koncert:m e-moll, dyryguje Górzyński i 
B. Hesse-Bukowska z koncertem e-moll, 
ayryguje Wisłocki, 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopi- 
nowska. Zbiory stałe — Malarstwo Polskie 
Sztuka Zdobniczą, Sztuka Starożytna 
otwarte codziennie w godz. 10 — 15.30: w 
soboty, niedziele i święta 10 — 19. 


w poniedziałki muzeum zamknięte. 


SALA RADY NARODOWEJ (ul. Chmiel- 
na 7), Wystawa: Warszawa 1939 — 1949 
w obrazach i rysunkach Artystów Pla- 
styków Okręgu Warszawskiego Z.P.A.P 


MUZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—16. 


MUZEUM W MLŁOCINACH. Wystawa 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 


ARCHIWUM GŁOWNE (Pałac Pod Bla- 
chą — Fl Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie“ otwarta 
codziennie w godz. 11 — 18 prócz ponie: 
działków i dni poświątecznych. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY: otwarty co- 
dziennie od godz. 9 da 18. 


Kina 2 


POLSKI godz. 19.30 „Na dnie", 


KAMERALNY o godz. 19 „Wiosna w 
Norwegii“, 

WSPÓŁCZESNY godz. 19.15 „Gwiazda 
Stevensona“. 

TEATR NOWY (Puławska 39): godz, 19 


„Zemsta nietoperza“. 

MAŁY o godz. 19 „Okno w lesie“ zaku- 
picne przez Tow. Przyjaźni Pclsko-Radzie- 
ckiej. 

ROZMAITOŚCI godz, 15 „Zemsta”, godz. 
13.15 „Amtitrion 38“. 

LETNI o godz. 19.15 
szawie''. 

LUDOWY TEATE MUZYCZNY o godz. 
19.15 „Wesele na Kurp:ech''. 

SYRENA godz 19.15 „Fan z milionami*. 

TEATR DZIECI WARSZAWY w niedzie- 
lą godz. 12 „Doktór Dolittle i jego zw.e- 
reeta". 


„Dorożką po War- 


Teatry 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Spotkanie 
nad Łabą“ godz. 17, 21. Zw. Zaw, 19, 
niedz. 15. 

PALLADIUM (Złota 7/9): „Aleksander 
Newski“ godz. 12.15, 14.30, 19, 21.15. Zw. 
Zaw. 16.45. 

POLONIA (Marszałkowska 58): „Czaro- 
dzicjskie ziarno“ godz, 14, 16, 18. Zw. 2%. 


STYLOWY (Marszałkowska 112); Składa- 


ny program kolorowy, godz. 15, 17, 21. 
| Za: 19. 

AKTUALNOŚCI Nr. 1 ((Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz. 11, zmiana 


pri gramu w każdy piątek. 


SYRENA (Inżynierska 2): „Powrót do 


dcrnu'* godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
TĘCZTIT (Suzina 4):  „Beztroskie lata“ 
godz. 17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz, 15. 


1 MAJ (Podskarbińska 4): „Admirał Na- 
chimcw''' godz. 13 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 
KINO W—Z (Leszno 186/137): „Pan No- 
wak" godz. 17, 21,-Zw.-Zaw. 19, niedz. 15. 
STOLICA (Narbutta): „Milcząca baryka- 


da“ godz. 16.30, 21.15.-2w, Zaw. 19, niedz. 14} 
„OCHOTA* (Grójecka 65): 
godz. 


Woł- 
13, 


„Wołga, 


ga“ 25, M, 21. Zw, 19 niedz. 


my m. in. następujące audycje: 
Fala 1339,38 m. 


Wiadomości: 12.04, 16.00, 23.00. 
Wszechnica 9.15. 
8.40 Głos mają kobiety; 8.50, 9.35, 


10.10 Muzyka; 10.00 P.C.K.; 10.55 Dla 
klas III—V; 11.15 „Dziecko ulicy'* — 
Koszykowskiego; 11.85 Utwory wiolon- 
czelowe; 12.30 Dla wsi; 12.55 Na swoj- 
ską nutę; 13.25 Przerwa; 16.20 Kompo- 
zytor tygodnia: Czajkowski; 17.00 Gra- 
my w szachy; 17.15 W rytmie tanecz- 


nym; 17,45 Poradnik językowy; 18.00 
„Dla każdego coś miłego“; 19.00 „To- 
piela“ Drożdż - Satanowskiej; _ 19.20 


Transmisja Konkursu Chopinowskiego; 
21.40 „Żelazny Potok“ — Serafinowicza; 
2155 Muzyka taneczna. 23.10 Muzyka 
poważna; 24.00 Koniec audycji. 

Fala 395,8 m. 

Wiadomości: 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 
20.00, 23.00. Wszechnica 18.40. 

5.20 Koncert dla świata pracy z Bra- 
tysławy; 6.05, 7.10, 8.00 Muzyka; 6.35 
Gimnastyka; 7.35 „Opowieść o Chopi- 
mie' — Czartkowskiego; 13.80 Muzyka 
obiadowa; 14.00 Kronika rumuńska; 
14.15 Muzyka operowa; 14.55 Utwory 
Dworzaka; 15.30 Dla świetlic dziecię- 
cych; 16.35 Muzyka rozrywkowa; 17,00 
„Słuchamy muzyki“; 17.35 Aud. dla 
świetlic młodziezowych; 18.00 Z kraju 
i ze świata; 18.15 Muzyka ludowa; 19.00 
Pogadanka. 1915 „Ciemna rzeka“ słu- 
chowisko; 20.40 Muzyka; 21.00 Koncert 


łbów“ 900 mb. nowoczesnej nawierz- 


betonowym. 


Na moście roboty prowadzone są 
przeważnie nocą. Jezdnia mostowa 
jest terenem doświadczeń. Wypróbowu 
je się tu nowy rodzaj nawierzchni. Na 
kostkę drewnianą kładzie się asfalt. 


OGRÓD SASKI NA UKOŃCZENIU 


Prace w Ogrodzie Saskim, na zlece- 
nie Prezydium Rady Ministrów, zosta 
ną przyśpieszone. Zakończy się je ok. 
15—20 bm. Ogród jest całkowicie prze 
budowany. Wszystkie boczne alejki 
zmienią swój kierunek. Po świeżo wy- 
remontowanym stawie pływają już ła 
będzie. Roboty te zostaną ukończone 
jeszcze przed mrozami. 


Wokół bazaru grochowskiego przy 
ul. Zamienieckiej w miejsce piachów, 
powstanie wspaniała nawierzchnia z 
kostki mozaikowej, ułożona na kamie 
niu polnym. 

Na Bródnie wykańcza się nowe uli- 
ce: Cmentarną i Tykocińską. 

Ul. Mickiewicza na Żoliborzu prze- 
chodzi remont nawierzchni. Podobne 
prace przeprowadzane są na Puław- 
skiej, Tynieckiej, Odyńca i Różanej — 
na Mokotowie. W śródmieściu rozpocz 
nie się w najbliższym czasie prace na 
ul. Pańskiej. 


TROTUARY JAK STÓŁ.. 


Jednocześnie przewiduje się remont 
nawierzchni i chodników we wszyst- 
kich dzielnicach. Ogółem wymienio- 
nych lub ułożonych zostanie 40 tys. 
m. kw. płyt chodnikowych. Wszystkie 
te prace nie zostaną przerwane nawet 
z nastaniem mrozów. Sezon brukarski 
przedłuży się w tym roku aż do zakoń 
czenia wszystkich przewidzianych ro- 
bót. 


SZKOLENIE BRUKARZY 


MPRND jak zresztą i inne stołeczne 
przedsiębiorstwa przeprowadzające ja- 
kiekolwiek prace związane z budową 
nawierzchni skarżą się na brak wysz 
kolonego personelu. Mimo stosunkowo 
dobrych zarobków w Warszawie brak 
jest brukarzy. Braki uzupełnia się fa 
chowcami przyjeżdżającymi do nas z 
Bydgoszczy, Poznania i innych miast 
polskich. Młodego narybku jest rów- 
nież nie wiele. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych rozpoczyna w tym tygod- 
niu szkolenie kandydatów na bruka- 
rzy. Nauka obejmować będzie szkole- 
nie teoretyczne i praktyczne, Wykła- 
dowcami będą starzy praktycy, nad- 
zorcy robót drogowych. Pomagą im 
technicy i inżynierowie. 

Zasadniczo teoretycznie wykłady od 
bywać się będą zimą. Do czasu trwa- 
nia robót, kandydaci zatrudnieni będą 
praktycznie przy budowie nawierzch- 
ni na mniej ruchliwych ulicach. Tak 
więc, oprócz nauki, otrzymają oni jed 
nocześnie płetne zajęcie. 

Inicjatywę MPRD należy powitać z 
uznaniem. Dobrze było by gdyby rów- 
nież i inne przedsiębiorstwa tego ro- 
dzaju rozpoczęły szkolenie i przygoto 
wywanie ludzi do zawodu, w którym 
brak fachowców. (wus) 


Nocne dyżury. aptek 


Ul Pułąwska 130, Kazimicrzowska 
65, Belwederska 44, Koszykowa 14, 
Marszzłeowska 94, Wwarszaikowska 72, 
Al, Sikorskiego 17, Szpitalna 4, AL 
Jerozoli'nskie 61, Złota 4, AL Nie- 
podległości 227, Wilcza 3, Dobra 2, 
Grójecka 36, Wolska 9, Obozowa 6&2, 
Mickiewicza 34/36, Chmielna 2. 


PRAGA 


Pl. Przymierza 4, Grochowska 256s 
Targowa 5f, Radzymińska 24, Biało- 
łęcka 55, Wileńska 23. 


| Gmach Min. Rolnictwa 


stanie przy ul. Kruczej 


2 Oddz. PPB przystąpił d) odgru- 
zowywania terenu między ulicami: 
Kruczą, Nowogrodzką Marszałkow- 
ską i Wspólną. W br. przewidziane 
jest również częściowe zagospodaro- 
wanie tego terenu. Całość zabudo- 
wań obejmie powierzchnię 28.000 m 
kwadr. Koszt budowy przekroczy 
prawdopodobnie 1,5 mld. zł. 

W 1950 r. rozpocznie się budowa 3 
pierwszych bloków, które wykonane 
zostaną przed zimą w stanie suro- 
wym. Łączna kubatura tych 3 gma- 
chów wyniesie 70 tys. m sześć. Wy- 
konanie wielkich robót zleconych na 
rok 1950 2. Oddz. PPB pociągnie za 
sobą zwiększenie liczby pracowni- 
ków do 1500. 


Centralne ogrzewanie 
osiedli na Muranowie 


W ciągu 2,5 miesiąca wybudowana 
będzie na osiedlu Muranów B wielka 
kotłownia centralnego ogrzewania. 
Będzie ona zaopatrywała w energię 
cieplną wszystkie bloki już wybudo 
wane, a w przyszłości dołączone do 
niej zostaną pozostałe. Wykopy roz- 
poczną się 13 bm., a już 15 listopada 
zainstalowane zostaną kotły. 1 stycz 
nia 1950 r. kotłownia będzie czynna. 


RZECZPOSPOLITĄ 


Drogi, ogrody, czystość i wczasy 
poważnymi pozycjami budżetu na r. 1950 


P oważną troską Prezydium Stołecz” 
nej Rady Narodowej jest opraco- 
wanie budżetu zwyczajnego na r. 1950. 
Osobna komisja, której zadaniem było 
zbadanie całokształtu gospodarki miej 
skiej, a w skład której weszli przed- 
stawiciełe NIK, Min. Admin, Publicz 
nej i Kancelarii Rady Państwa obecnie 
przygotowuje dla Rady Państwa spra- 
wozdanie ze swej działalności. Budżet 
zwyczajny obejmujący dział administ 
racyjny wynosi około 3.700.000.000 zł. 
Budżet będzie omawiany i uchwalony 
na plenarnym posiedzeniu SRN 22 paź 
dziernika. 

Termin uchwalenia budżetu został 
wyznaczony do 1 listopada. Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej postano- 
wiło jednak pracę tę wykonać wcześ- 
niej. 22 października na plenum SRN 
radni uchwalą budżet zwyczajny na 
przyszły rok. 


Osobna komisja, która miała za zada 
nie zbadanie gospodarki miejskiej, pro 
wadzi od dłuższego czasu prace nad 
preliminarzem. W skład komisji wesz- 
li przedstawiciele Najwyższej Izby 
Kontroli, Min. Administracji Publicz- 
nej, oraz kancelarii Rady Państwa. Ko 
misja porozumiała się już w sprawie 
preliminarzą z Prezydium SRN oraz 
kolegium Zarządu Miejskiego. Obecnie 
komisja przygotowuje sprawozdanie 
dla Rady Państwa, które będzie pod- 
stawą do oceny budżetu samorządu 
warszawskiego. 


Straż Ogniowa w akcii 


Straż Ogniowa w pełnej akcji przy gaszeniu pożaru przy ulicy Królewskiej 
w firmie B-ci Pacuskich. 


Ciepła odzież i bielizna 


w wielkim wyborze ` 


bliżanie się zimy powoduje coraz 

większe zapotrzebowanie na ciem 
ne materiały wełniane, ciepłą gotową 
odzież i bieliznę, mocne obuwie. W 
sklepach tekstylnych i działach włó- 
kienniczych PDT panuje ożywiony 
ruch. 

Zaopatrzenie Warszawy w materia 
ły ubraniowe, ciepłe wełny sukniowe 
i tak bardzo poszukiwane materiały 
płaszczowe, jest na ogół wystarczają- 
ce. Ceny materiałów 30 proc. wahają 
się w granicach 1—2 tys. zł. Materia- 
ły 60 proc. kosztują od 2 do 3.5 tys. 
zł., 100 proc. od 5,5 do 8 tys. zł. 


Gotowe jesionki męskie z 60 proc. 
wełny kosztują w EDT od 17 do 18 
tys. zł., damskie płaszcze jesienne 12,5 
tys. zł. 

Pod dostatkiem jest ciepłej bielizny 
zarówno męskiej jak i damskiej. Daje 
się natomiast odczuć pewien brak ciep 
łej odzieży dziecięcej. W domach to- 
warowych, sklepach Centrali Tekstyl- 
nej i WSS są w różnych kolorach pod 
szewki, nie wszystkie jednak mają na 
składzie płótno krawieckie i watolinę. 
Jak zapewnia Centrala Tekstylna 
wkrótce nadejdą do Warszawy duże 
ilości watoliny, 


Chwilowe trudności nabycia sezono- 
wych towarów wynikają z faktu, że 
wszyscy w Svosulikowo «rotkim czasie 
chcą się zaopatrzyć na zimę. Wiadomo 
| jednak, że na jesieni zwiększa się za- 


SE 


potrzebowanie na materiały wełniane 
i ciepłą odzież. 

Wydaje się że winę za chwilowy 
brak towarów w niektórych sklepach 
ponosi nie zawsze sprawnie funkcjonu 
jąca organizacja. Zapóźno zgłoszone 
zapotrzebowania i zwiekanie z dosta- 
wą. 

Poza niedomaganiami natury orga- 
nizacyjnej, za brak towaru w wielu 
wypadkach odpowiedzialni są handla- 
rze, którzy wykupują, zwłaszcza arty- 
kuły sezonowe. Lotne komisje zatrzy- 
mują codziennie kilkanaście osób zła- 
panych na wykupywaniu atrakcyjne- 
go towaru. (oz) 


Żoliborz oczekuje 
na wykończenie ulicy 


W sierpniu MPRD rozpoczęło na 
zlecenie Wydziału Komunikacyjnego 
roboty drogowe na ulicy Próchnika. 

Po zrobieniu chodników nastąpiła 
dłuższa przerwa trwająca do chwili 
obecnej. Wynikło to na skutek nie 
dostarczenia kostki klinkierowej. Po- 
nieważ kostkę tę MPRD otrzymało- 
by nie wcześniej, jak w końcu l- 
stopada, gdy roboty drogowe będą 
utrudnione, postanowiono użyć kost 
ki trylinkowej. 

Konieczne jest w każdym razie, 
aby mieszkańcy WSM Żoliborz mieli 
przed zimą, tak potrzebną do ruchu 
kołowego, ulicę. (ki) 


Preliminarz jest ułożony dla istnie- 
jącej obecnie administracji Warszawy 
i nie przewiduje zmian granie stolicy. 
Po zmianach terytorialnych, które na 
stąpią prawdopodobnie ok. 1 stycznia 
1950 r. budżet będzie wymagał prze- 
róbki. 

Preliminarz na przyszły rok jest nie 
co mniejszy niż w rb. Wynikło to stąd 
że pewne akcje w zakresie zdrowia, 
oświaty, kultury (teatry miejskie) i 
opieki społecznej zostały  bezpośred- 
nio przejęte przez ministerstwo. 

Pod względem polityki personalnej 
preliminarz trzyma się ściśle liczby 
określonej przez Kancelarię Rady Pań 
stwa i MAP. 

W stosunku do budżetu tegoroczne- 
go zwiększono pozycje na akcję remon 
tu dróg, oczyszezanie miasta, tereny 
zielone, wczasy, oświetlenie ulie (dwa 
razy więcej), oraz konserwację zabyt= 
ków. (ki) 


Pustaki 
z betonu drzewnego 


Rozwój budownictwa mieszkanio- 
wego, spowodował zwiększenie za- 
potrzebowania na wszelkiego rodza- 
ju elementy prefabrykowane. Ewen 
tualnemu brakowi zapobiegną po- 
wstałe niedawno nowe wielkie za- 
kłady produkcyjne w Warszawie i 
na terenie całego kraju. 


W stolicy największą produkcją 
wyróżniają się: betoniarnia Minister 
stwa Bezpieczeństwa ma Murano- 
wie, oddział produkcyjny PPB przy 
poszerzonej Marszałkowskiej i beto 
niarnia SPB na Mokotowie. Produk 
cja ich wynosi około 200.000 sztuk. 
Pustaki żużlo - betonowe stosowane 
od niedawna w budownictwie wyko 
nuje się w kilku betoniarniach na 
Śląsku, głównie w  „Wibrobetonie* 
w Dąbrowie Górniczej, w Dwiko- 


‘zach, betoniarni przy elektrowni wroc 


ławskiej itp. 

Nowością są pustaki wykonywane 
z betonu drzewnego, składającego 
się z mieszaniny cementu, żużla, po- 
piołu i odpadków drzewnych. 

W wymienionych już ` ośrodkach 
produkuje się również pustaki do 


stropów oraz prefabrykowane wiąza 
nia dachowe. (o) 


H 81930 nie chciał ustąpić 
Straży Ogniowej 


i W dalszym ciągu, mimo licznych 
i ostrych upomnień, kierowcy poja- 
zdów warszawskich nie przestrzega- 
ją przepisów pouczających jak naie 
ży zachować się przy napotkaniu sa 
mochodu straży pożarnej, 

W ub. sobotę np. jeden zsarnochodów 
strażackich, jadących. do. pożaru w 
fabryce pokostu przy ul. Płockiej 1, 
przez dłuższy czas tarasowany 0“? 
przez auto WSS nr H 81930. Kier” 
ca tego samochodu mimo sygnałów 
dawanych przez trzy syreny ra 
trzech wozach straży, nie zjechał jak 
to przewidują przepisy na bok jezd- 
ni. 

Tego rodzaju wypadki powinny 
być surowo karane. Tarasowanie je- 
zdni i opóźnianie działalności stra- 
ży pożarnej może przynieść bardzo 
poważne szkody. 

Pożar w fabryce, który powstał 
przy gotowaniu pokostu, ugaszono 
piaskiem przed przybyciem straży. 


goa, 


e 
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Znów zaalarmował porucznika Ilfońskiego sygnał do 
salwy, forteczne działo wysunęło jadowicie wielki ryj, 
oddało strzał i cofnęło się pośpiesznie pod okap. Tym 
razem trzy bombowce płynęły wyraźnie w tę stronę 
i już się rozstawiały do lotu nurkowego. Podchorąży 
Klonowski skoczył na siodełko dzióła. Drugie obsługiwał 
jego pomocnik. Opałona twarz podchorążego nie wyzby- 
wała się uśmiechu, ale zarazem przebijała się spod nie- 
go czujna, skupiona, stalowa powaga. Oczy wpiły się 
w namiętym wysileniu w celownik i w nieprzyjacielskie 
samoloty. Wreszcie noga energicznie nacisnęła pedał 
i zaklaskało szybkostrzelne działko. W bunkrze wszyscy 
tłoczyli się do wizejra. Na granatowym niebie ciemne, 
podarte chmurki obskakiwały samoloty pośpiesznie wian- 
kiem. Zwężył się on i zacieśniał coraz bardziej, zanie- 
pokoiło to lotników, bo nie przystępowali do ataku nur- 
kcwego i wahali się przez kilka sekund. To ich zgu- 
biło. Pierwszy z prawej strony bombowiec rozpadł się 
zaraz w powietrzu z wybuchem ognia, drugi wypuścił 
ze swego boku nadmiernie wielką smugę bardzo czar- 
nego dymu i natychmiast jakby miał tutaj zabawy sta- 
nowczo dosyć — przechylił się na lewe skrzydło i spły- 
nął pośpiesznie za las na horyzoncie. Trzeci uciekał 
tymczasem ze wszystkich sił, windował się co tchu 
w górę z ponurym, wysilonym buczeniem, wyraźnie sły- 
szanym poprzez wrzawę bitwy i zaraz roztopił się 
w powietrzu. 

Żołnierze tak przy działkach jak i w bunkrze ilfoń- 
skiego zataczali się od Śmiechu z rozmyślnie ostenta- 
cyjnymi, rubasznymi gestami. 


rozrywkowy; 21,40 „Niziny“ — Orzeszko DYŻURY STAŁE: Ul. Goraszewska 
wej; 22.15 Muzyka taneczna; 23.15 Kon- 31, Kartuska 31. 
cert solistów; 24.00 Koniec audycji. e 
— A niech go jasna cholera zapali! — wołał jeden 
i drugi, co miało właśnie oznaczać, szczere życzenia ko- 
łedze jaknajpomyślniejszego losu — ma chłop smyka- 


łę! Bodaj go diabli!... 

Porucznik lIifoński 
bunkru jaknajgłośniej: 

— Podchorąży. brawo! Znowu świetne zestrzały! 

Klonowski salutując podnosił niedbale a raczej poufale 
palce do ronda hemu i odkrzykiwał: 

— Dobra jest, trzymajcie się powietrza! 

Zdolności i bohaterstwo podchorążego Klonowskiego 
nie mogły przesądzić losu fortecy, którą dniem i nocą 
ostrzeliwało coraz więcej dział niemieckich i coraz wię- 
cej eskadr włączyło się do ataków lotniczych. Padały 
roztrzaskiwane forty i bunkry jeden po drugim. Straty 
w ludziach były coraz cięższe. Modlin bronił się nieu- 
stannie, ale brocząc niezliczonymi ranami odpowiadał 
wrogowi coraz słabszym ogniem. 

Podchorąży Bartołd gdy myślał o przebiegu tej wojny, 
gdy wgłębiał się teraz w ogóle we wszystko co doty- 
czyło spraw polskich i gdy patrzył na słabnącą z dnia 
na dzień obronę Modlina, której koniec oznaczał koniec 
wszystkiego, miotał się po wąskim bunkrze z rozpaczą 
i czuł, że go chwyta nienazwany obłęd. Nie pomagała 
mu filozofia rezygnacji porucznika |Ilfońskiego, który 
zmizerniały, gorzki, bliski ostatecznej apatii tłomaczył 
mu: 

— Co będziesz się gryzł, bracie! Machnij na wszystko 
ręką! I tak całe to życie nic nie warte! 

Ale dla podchorążego Bartołda to co sie działo było 
nie do darowania. Wzburzony, zaciskał ręce, klął, od- 
grażał się i wił się w bezsilnej pasji i niemocy wyrzu- 
cenia całego swego dogłębnego, krwawego oburzenia 
w twarze tym wszystkim, których określał słowami za- 
pamiętałymi i nienawistnymi. 

Zaterkotał od dowódcy grupy funkcjonujący jeszcze 
telefon. 

— Fort ósmy, bunkier piaty! Działo czynne! — mel- 
dował chropawo porucznik Ilfoński. 

— Odkomenderujecie, poruczniku podchorążego Bar- 
tołda z dwoma ludźmi do baterii polowej. Ma natych- 


starał się krzyczeć przez wizjer 


miast odmaszerować do fortu dziesiątego. Od strony 
północnej nieprzyjaciel szykuje generalne natarcie. 

Odparto jeszcze i ten atak niemiecki zadając wrogo- 
wi krwawe straty. Bartołd nie wrócił już do fortu, 
został dowódcą jednej z wysuniętych do przodu baterii 
polowych. 

Po kilku następnych dniach najstraszliwszego obstrza 
łu i nieustannych nalotów eskadr, liczących po pareset sa- 
molovow — moann kupituiował na warunkach specjal- 
nych. Żołnierze i podoficerowie mieli być zwolnieni do 
domu, oficerów zatrzymano jako jeńców. 

W momencie realizowania przez stronę polską układu 
kapitulacyjnego naraz poczęła strzelać salwami jedna 
z fortecznych baterii artylerii polowej. Oficerowie w Szta- 
bie Głównym, zrezygnowani, skapcanieli, o opuszczonych 
głowach rzucili się teraz do lornet. 

— Któż to strzela, kto strzela? — padały pytania. 

Obserwowano lunetami gorączkowo teren. Nadszedł 
wnet meldunek, że najbardziej wysunięta na północnym 
skraju fortu bateria, pod dowództwem niejakiego pod- 
chorążego Bartołda nie godzi się na kapitulację, strzela 
dalej, i będzie bronić się przed Niemcami do ostatnie- 
go naboju. 

— Wariat! Idiota! — oficerowie machnięciem ręki czy- 
nili gest zniechęcenia — dużo mu to pomoże! Jeszcze 
może uda mu się wojnę wygrać? — postarzałe twarze 
wykrzywiał niby to dowcipny, pokraczny uśmiech, — 
wytraci tylko ludzi i taki będzie efekt, ale efekt musi 
być! — mamrotali. 

Generałowie, pułkownicy, majorowie gromadkami wra- 
cali do bunkrów i leniwie, w niedbałych, nieobowiązko- 
wych pozach siadali na pryczach. | 


Bateria strzelała energicznie, pośpiesznie, zawzięcie. 
Oficerowie z pochylonymi na piersi głowami chciwie 
słuchali huku dział. Oto wydawało im się, że wojna to- 
czy się dalej, — ta nieustępliwa kanonada przekształ- 
cała się w wyszarpujący ostre uczucią symbol losu, 
który mógł być inny, nie tak żałosny i poniżający. Żoł- 
nierskie serca i dusze, gdy hańba stała się oczywistością 
odpowiadały głębokim echem na wznowiony huk ar- 


r 


mat — ten pobudzający niby dźwięk trąb metaliczny 
głos bitew, która o wszystkim przecież zadecydowały. 
Śraszliwy zawód, żałość, żarliwa, nacechowana tęskno- 
tą, jak po najdroższej stracie — miłość ojczyzny wlała 
się w dusze piekącym strumieniem najbardziej gorzkich 
uczuć. 
, Bateria grzmiała i przestrzeliwała się z odpowiada- 
Jacymi jej zewsząd armatami niemieckimi całe pół go- 
dziny. Nastąpiła kilkunasto sekundowa przerwa, zahu- 
czał pojedyńczy strzał i w uszy wtłoczyła się tępa cisza. 
Oficerowie nasłuchiwali uważnie i trwożnie. Bateria nie 
odezwała się więcej, — tak, to był już koniec, naprawdę 
koniec, i niejednemu łza ukradkiem pociekła z oka. 
„Bartołd strzelał do ostatniego pocisku. Z obsługi stra- 
cił wszystkich ludzi, którzy ogarnięci takim samym za- 
pałem nie chcieli się poddać. Sam niewiadomym spo- 
sobem nie został nawet ranny. Wreszcie czynne było 
już tylko jedno działo, podchorąży oddał z niego strzał 
ostatnim ładunkiem i osunął się na lawetę. Frzejęła go 
zupełna martwota uczuć. Patrzył tępo nieruchomymi 
oczami na zbliżające sę tyraliery niemieckiej piechoty, 
idącej naprzód ostrożnie, z bronią gotową do strzału. 
Nie podniósł się i nie powiedział sitowa, gdy prowa- 
dzący natarcie oficer niemiecki zatrzymał się przed 
nim, wezwał go do poddania się. Wreszcie by go od- 
prowadzić na tyły musieli ująć go pod ramiona. 
Puszczono go wolno do domu, pozwolono mu udać się 
w drogę w mundurze ze wszystkimi oznakami, z szablą 
przy boku. Gdy szedł przez zatłoczone niemieckim woj- 
skiem miasteczko do swego ojca trumniarza struchlała 
polska ludność cywilna patrzyła nań ze zdumieniem; wy- 
buchano płaczem, żałosne łzy lały się ciurkiem ludziom 
Z oczu. 


Bartołd w domu ojca przez dwa tygodnie nie odezwał 
się słowem. Siedział godzinami w jednym miejscu i szkla- 
nymi oczami patrzył martwo przed siebie. Niemcy przy- 
pomnieli sobie o nim, gdy już począł odzyskiwać rów- 
nowagę. Przyszła po niego butna i brutalna żandar- 


meria i bezceremonialnie zabrano go do obozu jeńców. 


3 (D. c. a.) 


